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Czciciele złotego cielca 


„Nie skarbcie sobie skarbów na ziemi: 
gdzie rdza i mól psuje, i gdzie złodzieje 
wykopywają i kradną. Ale skarbcie So- 
bie skarby w niebie"... 

Ewangelja św. Mateusza r. VI, 19, 20. 

Artykul nasz p. t. „Patriotyzm klerykalizniu”, 
zamieszczony w „Naprzodzie* z 16 lutego, pod- 
dający krytyce zapowiedź rządu zwolnienia kleru 
cd podatku majątkowego i wykazujący brak pa- 
trjotyzmu u kleru, który w najtrudniejszych dla 
państwa chwilach — naprawy skarbu i waluty u- 
chyla się od ponoszenia ciężarów podatkowych z 
posiadanych olbrzymich majątków — wywołał 
pdpowiedź ze strony chadeckiego „Głosu Naro- 
du*. W numerze z dnia 17 lutego w artykule p. t. 
„Duchowieństwo a podatek majątkowy” klery- 
kalny ten organ, po szumnych zapewnieniach o 
„patriotyzmie“ kleru į jego gotowości płacenia 
podatków wykazuje jednak, że kler nie ma obo- 
wiązku płacić podatku majątkowego z dóbr ko- 
Śścielnych, gdyż jest on tylko ich użytkowcą... 

Użytkowanie — pisze „Qłos Narodu“ — 
bowiem dóbr kościelnych jest formą pensii, 
i jak nikt pobierający pensję, np. stały i nie- 
usuwalny sędzia nie kapitalizuje swojej pen- 
sji w zeznaniu do podatku majątkowego, tak 
samo też nie może mleć tego obowiązku i du- 
chowieństwo. OQdnośne rozporządzenie Mini- 
sterstwa Skarbu z dnia l-go Stycznia 1924 
roku (Dz. U. R. P. Nr. 4) tylko beneficjatów 
(zatem proboszczów, kanoników etc.) pociąga 
do płacenia podatku majątkowego z tytułu 
pensji t. j. użytkowania dóbr kościelhych. Jest 
to sprzeczne z poprzedniemi orzeczeniami Mi- 
nisterstwa Skarbu, że podatek majątkowy ob- 
ciąża tylko właściciela, a nie użytkowca, ani 
dzierżawcę. 

Na takiem perfidnem rozumowaniu się opiera- 
jąc. rzeczywiście nie możnaby było opodatkować 
dóbr kościelnych. Bo i gdzież szukać ich właści- 
ciela? Jeżeli kler jest użytkowcą tylko, to któż 
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tu jest właścicielem tych majątków? Rzecz jasna, 
że takie rozumowanie jest wybiegiem iście jezuic- 
kim. Kier jako organizacja. a względnie w poszcze- 
gólnych wypadkach  paraija jest właścicielem 
dóbr kościelnych: indywidualnie każdy np. pro- 
boszcz jest nietylko użytkowcą ale i właścicie- 
lem majątku kościelnego, jako członek organiza- 
cji, do której majątek należy. A ponieważ cały 
dochód z danego majątku płynie do osobistej ka- 
sy „użytkowca*, więc on ma obowiązek zapłacić 
podatek majątkowy. Wyszukiwanie kruczków 
prawniczych, by się od obowiązku zapłacenia po- 
datku majątkowego uwolnić lub odwlec sprawę— 
jest rzeczywiście wielce niepatriotycznem. I nie 
zaciemnią tego, nieprzychylnego dla państwa, i ra- 
żąco egvistycznego stanowiska kleru żadne wy» 
krety. A już szczytem klerykalnei sofistyki jest 
dowodzenie „Głosu Narodu“, że użytkowanie 
dóbr przez kler jest jeno forimą pensji, podobnie 
jak pensja urzędnika. Ileż to tych pensyj pobiera 
wielebny proboszcz, zobaczmy. Proboszcz n. p. 
pobiera: 

1) pensja rządowa, ze skarbu państwa, 

2) jura stołae (tj. opłaty paraljan za czynności 
teligijne jak chrzty, Śluby, pogrzeby itp., wreszcie 
opłaty za usługi urzędu parafjalnego, 

3) cały dochód z używanego majątku kościel- 
nego. 

I czemże wobec tych różnorakich i licznych źró- 
deł dochodów proboszcza, jest jedyna peusyjka 
urzędnika? Kler nie wyrzeka się nawet poczwór: 
nych dochodów, ale zastrz:ga się najenergiczniej 
przeciw — „podwójnym podatkom“, A to wszyst- 
ko z wielkiej „milości“ do państwa i wielkiego 
„patrjotyzmu”, a biada temu, kto śmie zwrócić 
uwagę na ich woreczek ze złotem, ten okrzycza- 
ny zostanie przez nich za wroga samego Boga! 
POSEŁ CZAPIŃSKI W SPRAWIE UCHYLANIA 
SIĘ KLERU OD PODATKU MAJĄTKOWEGO 

Tow. poseł Czapiński zamieścił w „Robotniku” 
b. interesujący artykuł w sprawie powyżej omó- 
wioncj. Na wiadomość podaną w prasie warszaw- 
skiej że na skutek interwencji chadeckicgo po- 
sla Holeksy i posła Matakiewicza duchowieństwo 
będzie całkowicie zwolnione od podatku mająt- 
kowego i cała sprawa została odroczona aż do 
zawarcia konkordatu ze stolicą apostolską — po- 
seł Czapiński zwrócił się do wiceministra skar- 
bu Markowskiego z zapytaniam, czy ta potworna 
— jak pisze tow. Czapiński — i nieprawdopodo- 
bna wiadomość jest prawdziwą. P. wicem. Mar- 
kowski za pośrednictwem sekretarza dał odpo- 
wiedź potwierdzającą! 

„A więc księża — według p. M. — mają płacić 
podatek od osobistego majątku; jednakowoż — po- 
wiada p. M. — sprawa podatku od dóbr kościel- 
bych zostaje odroczona — aż do uregulowania sto- 
geunków z Rzymem...“ — pisze poseł Czapiński 

zapytuje: 

„Jeszcze więc raz: Rzym czy Polska? E- 
piskopat czy Polska?! 

Kościół posiada majątki olbrzymie, popro- 
stu latiiundja. Jeden z arcybiskupów galicyi- 
skch posiada, jeśli się nie mylę, 46 tysięcy 
morgów! Państwo nic ma „prawa“ brać po- 

datku ż tych buzactw niesłychanych. Wszystkie 

przywileje dla arcybiskupów; ale płacić — 
na państwo?! hę! to się po nich nie pokaże!* 

„Ale to, co teraz widzimy, jest jeszcze lep- 
sze! Oto chadek p. Holeksa i kat. lud. Mata- 
kiewicz „uzyskują* zwolnienie tych dóbr na- 
wet od podatku majątkowego! Nic dla pań- 
stwa! Nietylko nie wolno parcelować bez zgo- 
dy Rzymu, ale nawet podatku brać Państwo 
nie śmie bez zgody episkopatu i Rzymu! Pań- 
stwo w państwie! Albo raczej Państwo kleru 
nad Państwem Polskiem!* 

„W Sejmie obecnym chadecy i dubadecy, 
jak Iwy, bronili tych dóbr; a wreszcie dziś 


klerykali doszli do tego, że „uzyskują“ zwot- 
nienie dla duchowieństwa nawet od podat- 
ków.. Taka jest ta osobliwa „ofiara“. 

Pos. Holeksa jest chadekiem, pragnie ucho- 
dzić za „przedstawiciela robotników“. Ale 
wiadomo powszechnie, że naprawa Skarbu 
odbywa się kosztem warstw pracujacych. Ban 
ki tyły na spckulacji, przemysłowcy na nie- 
zwaloryzowanych kredytach, obszarnicy na 
fikcyjnych „podatkach“ gruntowych. Ci zy- 
skują. a robotnik głodem przymiera przy de- 
waluacji marki. Gdy zaś marka zaczyna się 
stabilizować, kapita? rzuca robotnika na bruk. 
I oto rzekomy przedstawiciel robotników sta- 
ra się o to, aby zwolnić od ciężaru podatko- 
wego olbrzymie majątki kościelne! Niech ro- 
botnik śmiercią głoduwą przepłaca naprawę 
Skarbu, ale dobra kościelne niech nie płacą 
nic! Są nietylkalne. Żadnych zobowiązań wo- 
bec społeczeństwa, wobsc Państwa! W naj- 
trudniejszych dla Państwa chwilach — nie- 
tylko żadnej pomocy ze strony tych, którzy: 
pysznią się swym patrjotyzmem, a dobra ma- 
ją olbrzymie — ze strony tych największych 
cbszarników, lecz wyłamanie się z pod obo» 
włązków ogólnych. Niech płacą wszyscy — 
byle nie arcybiskup na dziesiątkach tysięcy 
morgów. To tylko, widzicie, „użytkownik“. 

Robotnik nigdy nie zrozumie — słusznie zazna- 
cza w końcu poseł Czapiński — dlaczego on iin- 
ni ludzie cężkiej pracy cłążkiemi ofiarami mają 
płacić za poprawę finansów państwa, a obszarni- 
cy wę fioletach mają się uchylać od tych obowiąz= 
ków! 

OSZCZERSTWO „GŁOSU NARODU“ 

Podrażniony temi. chłoszczącemi egoizm klery= 
kałów słowy „Głos Narodu* umieścił w ponie- 
działkowyim numerze oszczerczy artykuł napisa- 
ny przez jakiegoś S. B., zwrócony przeciwko por 
słowi Czapińskiemu. W artykule tym p. t. „Ofi- 
cjalny wróg Pana Boga" klerykał ten strzelający 
z za płotu rzuca na wstępie nikczeimne oszczer- 
stwo twierdząc, że „po Andrzeju Niemojewskim 
stał się urzędowym wrogiem Pana Boga nicjaki 
poseł Czapiński, esdek rosyjski na krzywych nóż- 
kach“. 

Artykuł ten nic zawiera ani jednego dowodu, 
ani też jednego zdania lub słowa posła Czapiń- 
skiego, któreby uzasadniało to oszczerstwo nike 
czemnego klerykała. Cały artykuł pełen osobi- 
stych inwektyw, niskich insynuacyj, tchnący zwie 
rzęcą wprost nienawiścią a podżegający nawet do 
mordów — jest jaskrawą ilustracją prostactwa 
duszy i niskich instynktów jakiejś marnej klery- 
kalncj egzystencji. Klerykał wpada w furję i mio- 
ta oszczerstwami. gdy ktoś poważy się mu wspo- 
znnieć o obowiązku wobec społeczeństwa i pań- 
stwa. gdy napiętnuje jego obłudę i egoizm. Wów- 
czas ciśnie ci zarzut Żeś „wrogiem Boga“, bo rze- 
czywiście naruszyłeś jego ale złotego bożka, bę- 
dącego zaprzeczeniem miłości Boga. 

Tow. Czapiński znany jest powszechnie ze swej 
działalności. Nigdy nikt ani w jego przemówie- 
niach, ani w pracach publicystycznych, litecac- 
kich nie znalazł j nie znajdzie jednego słowa skie- 
rowancgo przeciwko religji. Stoi on zresztą, jak 
cała nasza Partja na stanowisku, że religja jest 
sprawą osobistą każdego człowieka, a więc rze- 
czą Święta i wara nadużywać jej dla celów par- 
tyjnych, politycznych. Stąd nienawiść reakcji kle- 
rykalnci do naszej Partji i do jej działaczów, któ- 
rzy zwalczają obłudników klerykalnych i ich ego- 
zm wykazują. Klerykali chcieliby widzieć konie- 
cznie „wrogów Roga“ w swych przeciwnikach 
politycznych, sami zaś nadużywają religji, wiary 
mas i urządzeń religijnych dla swych  politycz- 
nych celów. Wspomniemy tu choćby nadużywa- 
nie religii w walce wyborczej. przy gloryfikowa- 
niu Niewiadomskich i spiskach PPP. 

Toteż oszczercza napaść chadeckiego organu za- 
sługuje na najbczwzgiędnicjsze napiętnowanie j 
przygwożdźenie. To jeszcze iędno Świadectwo nę- 
dzy moralnej i duchowei klerykalizmu. 

Zamiast argumentów — oszczerstwa gołosłow= 
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ne — zamiast dowodów — łobnzerskie przezwi- 
ska w rodzaju takich jak np. „esdek na krzywych 
nóżkach, opaczny, pokraczny'.. Alte, ale, sam 
wzgląd, że jednym z wydawców „Glosu Narodu“ 
jest p... Floleksa, powinien powstrzymać jego or- 
gan od tego rodzaju przzzwisk, skoro niema jin- 
nych skrupułów moralnych... 

Te przezwiska nie dotkną tow. Czapińskiego. 

Najlepszą zresztą odpowiedzią dla autora arty- 
kuu oszczerczego niejakiego S. B. niech będą je- 


NADE ZOB” 


go własne słowa, gdyż do niego one należa, jako 
najlepsza cząstka jego „chrześcijańskiej“ duszy: 

Czem zapłacisz za to, złodzieja ducha? Zło- 

tego cielca dasz zamiast krzyża? Nauczysz 

żyć dla sczęścia, dla brzucha ji kieszeni nau- 

czysz rozpicrać swoja „ja“ i rewindykować 

prawa bez obowiązków? 
O, pewny jestem, że ty dasz wszystko, tylko 


właśnie tego złotego cielca nie chcesz oddać : stąd i 
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twoja furja obłudniku klerykalny. 


Bilans piecisoletniej inflacil 


Napisał M. Ignotus 


Rola i udział przeniysta 
w pobieraniu podatku emisyjnego 


I przemys? nie wychodzi z okresm inflacji bez 
wyjątkowych i trwałych zysków, wydobytych 
z konjunktur nie produkcyjnych i zbytowych, lecz 
spekulacyjno-wałutowych. O tem, że przemysł 
(choć nie wszędzie) w czasie womy dostawami 
się bogacił, milczano przez pięć lat powojemnych. 
Natomiast nie przestano opinii publicznej zaprzą- 
tać kwestjami odbudowy przemysłu. Tem hasłem, 
w różne patrjotyczne kulisy dekorowanem, uza- 
sadniano obowiązek daleko idącej poruocy pań- 
stwa i społeczeństwa na rzecz „biedncgo” prze- 
mysłu. A więc państwo dawało kredyty kosztem 
podatku emisyjnego większości społeczeństwa, po- 
zwalało na ulgi podatkowe i cłowe, clironiło po- 
nad parytetowe zarobki przemysłu prohiblcyjnemi 
(wysokiemi) cłami znów kosztem ludności, która 
gmuszoną została w ten sposób do kupowania 
gorszych | bardzo drogich wyrobów krajowego 
zamiast dobrych i tańszych obcego przemysłu. 
Gdyby cła te miały przynajmuiej na celu wycho- 
wanie i ponoc dla zapoczątkowanych, dobrze się 
zapowiadających gałęzi przemysłu, by je przy 
pierwszych krokach chromć przed konkurencją 
zagranicy. Nie! Cła proliibicyjne slużyły wyro- 
bom dawnego i wielkiego przemysłu, a ich celem 
było nadmierne bogacenie przemysłowców przez 
wytworzenie dla nich sztucznego monopolu. Je- 
dnym z wielu przykładów jest cło prohibicyjne na 
papier zagraniczny, wskutek czego wszelkiego ro- 
dzaju wydawnictwa, zmuszone kupować drogi pa- 
pier krajowy, skazane są ma zastój w zbycie 
swych produktów, Jak to wpływa na poziom kul- 
tury i na rozszerzenie zakresu szkolnictwa, zby= 
tecznem jest wspominać. Dość na tem, że dalsze, 
bardzo znaczne podwyżki ceł (75 procent) na pa- 
pier zagraniczny zostały na razie udaremnione 
energicznemi protestami wydawców. Odwołali 
się oni do opinii publicznej i wykazali rządowi 
brak uzasadnienia i szkodliwość obecnych | dal- 
szych cel, jakoteż krzywdzące wszystkich boga- 
cenie fabrykantów i premjowanie ich zawimionego 
zacofania w organizacj pracy i technicznej spra- 
wneści przy nieprzebranych zapasach surowca 
w państwie. Wątpliwem jednak, czy wydawcy 
odnieśli zwycięstwo na dłuższą metę. Ten przy- 
klad ma zastósowanie do większości gałęzi prze- 
mysłu w Polsce. 

Na płaszczyźnie prywatnych interesów przemy- 
słowców lub grup przemysłowych nacisk tych 
sfer na państwo był wielki i skuteczny, na pła- 
szczyźnie interesów państwa i całości społeczeń- 
stwa brak było wytycznej linji i polityki przemy- 
słowcej pafistwa. Zrozimniałą jest rzeczą, że przed- 
wojenni przemysłowcy szczególnie z pod zaboru 
rosyjskicgo, a w części i niemieckiego dążyli do 
uruchomienia w IOU proc. swych fabryk, a nowo- 
powstałe przemysły kierowały się wielkością in- 
nych i abstrakcyjnemi możliwościami produkcji i 
zbytu. Natomiast fatalnom jest, że rząd w zasto- 
sowanių do nowej karty Europy i zinienionych, 
jakoteż zmniejszonych znaczne wewnetrznych i 
zagranicznych rynków zbytu, w braku własnej 
polityki odbudowawczej przemysłowe:. szedł bez 
wszelkiej orjentacji na rękę przemysłowym mo- 
żnowładcom, Stąd ten niezdrowy przerost prze- 
mysłu, który w miarę uzdrowienia skarbu i usta- 
mia ztotodajmych kredytów inflacyjnych znaldzie 
dobitny wyraz w gospodarczych przesileniach i 
bezrobociu. Pan Waclaw Fabierkiewicz podaje 
w książce „Skarb Rzeczypospolitej” o stanie pol- 
skiego przemysłu w r. 1923, co następuje: „Prze- 
mysł bawełniany, zatrudniający największe ilości 
robotników, uruchomiony został do 150 procent 
stanu przedwojeńnego, przemysł wełniany do 80 
proc. Poziom przedwojenny przekroczyły również 
przemysły: metalowy, chemiczny, polgraficzny, 
drzewny, produkcja węgla I rudy żelaznej”. Jest 
io ohjaw wysoce chorobliwy, Jest poparciem ze 


strony rządu plenłądzmi społeczeństwa (inflacja) 
ślepej zachłanności przemysłu bez koordynacji 
z możnościami zbytu, Jak poparcie szło siłami 
społeczeństwa, tak wielkie koszta przesiienia po- 
nosić będą znów masy spoleczne, na których 
barki bogaci i ich kosztem wzbogaceni przemy- 
słowcy, przerzucą konieczne i przez neh zawinio- 
ne straty. 

Nie trzeba zbytnio się natężać, by już teraz 
w początkach częściowego zastanowienia Inflacji 
i przesilenia, wywołanego sanacją, widzieć mobi- 
lizację wielkiego przemysłu dła „obrony zaurożo- 
nych interesów". Ich odbudowa i zyski z sztuczne- 
go zbytu, powstałego lokacją pieniądza w towa- 
rze z puwodu ucieczki przed zniżkującą ma':ą 
(stąd wielkie nadmiary magazynowanych towa- 
rów w handlu, w ręku spedytorów i pokąlnych 
przygodnych „kupców“ z różnych sfer) weszły 
w stadjum stagnacji, w całości lub w części, Za- 
miast szukać właściwych przyczyn i uznać: ko- 
mieczność ofiar, różne związki przemysłowe sło. 
wem į pismem malują grozę potożenia, składają 
winę na ośnmiugodzinny dzień pracy i brak wy» 
dajsości pracy robotników 1 groźbą bezrobocia 
chcą wymusić z jednej strony utrzymanie dolych= 
czasowych subwencyj kredytowych pod iunemi, 
zamaskowancmi formami, osiągnięcie zniżek tary- 
fowych, premji wywozowych, ce! prolibicyjnych 
od rządu, z drugiej strony pod osłoną zdolności 
konkurencyjnej odubrać robotnikom ich drobne, 
ciężko wywalczone ulgi życiowe. Naturalnie nie- 
tykalne są natomiast wygórowane, konjumkturowe, 
w normalnych czasach niemożLwe, a dotychczas 
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osiągane dochody baronów węglowych, manufa- 
kturowych, cukrowych, drzewnych, metalowych, 
tytoniowych 1 innych. Tem, Uómaczą się obecne 


żądania osławionego referenta tyton.owcgo w Sèj- 


mie Ustawodawczym i przedstawiciela przemysłu, 
posła Wierzbickicgo, tem postulaty różnych 
związków przem., izb handi. t przem. węglowych 
magnatów i adwokatów przemysłu. Ku dołuwi 
pan Wierzbicki żądał na ostatniem posiedzeniu 
Rady Przemysłowo-klandlowej nowego ustawoda- 
wczego uregulowania podwyższonej normy pracy 
dla róbotników, Ku górze stara się każde popar- 
cie sanacji ze strony przemysłu na takich warun- 
kach rządowi sprzedać, by utrzymać w przybii- 
żeniu dutychczasowe. nigdzie nie praktykowane 
uprzywilejowanie i bogacenie przemysłu kosztem 
skarbu państwa i całej ludności, Jednym z li- 
cznych przykładów, dowodzących „patrjotycznej 
ofiarności" przemysłu jest uzależnienie subskrypcji 
akcji emisyjnego Banku Polskiego od równoczee 
snego otrzymania kredytu co najmniej w wyso- 
kości wniesionych walut, ¢o zresztą premier 
Grabski w tej formie a limine odrzucił, motywu- 
jąc swą odmowę niemożnóścią przyjmowania tee 
go iodzaju dyktatów i stwarzania precędensów, 
Przemysł chciał więc poprostu stać się poważnym 
udzłałowcem nowego banku bezpłatnie, uzyskać 
za darmo wpływy | oczywiście zapewnić sobie 
teraz ! na przyszłość wydajne nowe kredyty 
w imiejsce znikających dotychczasowych  kredye 
towych i zaliczkowych hojnych darowizna infla- 
cyinych, 

Możliwe nawet, że przemysł potrafi dla robot- 
ników znaleźć argumenty, mające ich przekonać, 
że winni popierać jego obecne targi z rządem. 
Widmem wypowiedzeń i bezrobocia zechce w ro- 
botnikach znaleźć chwilowych sprzymierzeńców, 
Kierownictwo warstwy robolniczej musi z wielką 
ostrożnością odnosić się do tego rodzaju machi 
nacji i obecnie iś¢ na rękę sanacyjnemu rządowi 
dra Grabsklego, a nia bezkrytycznie robotniczym 
chłebodawcom i oceniać bieg rzeczy nie z punktu 
widzenia przemijających szkód czy korzyści, lecz 
zasadniczych interesów klasy robotniczej i rze- 
czywistej naprawy Skarbu į stosuuków w pańs 
stwie, 

A zresztą, jak słusznie czytamy w kilkakrotnie 
cytowanej pracy „Skarb Rzeczypospolitej”, „te 
zuęzię przemysłu, które posiadały specjalnie 
spreparowane kanały, wiodące do pieniężnych re- 
zerwuarów rządowych, przękroczyły (nu, b. SzkO- 
dliwie) poziom przedwojenny niekiedy znacznie, 
Dalsza rozbudowa przemysłu kosztem pozosta» 
jych warstw Indności, podrywałaby podstawy 
istnienia samego tego przemysłu”, 


Laprzestanie druku banknotów dla państwa 


Jak wiadomo, z dniem ! lutego Polska Krajo- 
wa Kasa Pożyczkowa zaprzestała druku n'arek 
na potrzeby państwa wobec postanowienia, że 
wydatki muszą być pokrywane wlasnemi docho- 
dami z wykluczeniem dopotnagania sobie maszy- 
ną drukarską. Z dniem I lutego PKKP przestała 
być bankiera państwowym, drukując marki wy- 
łącznie dla celów gospodarczych tj. na pożyczki 
dla przemysłu t handlu. PKAP stoi obecnie pod 
nadzorem specjalnego komitetu, którczo zadaniem 
Łędzie zlikwidowame tej instytucji po wejściu w 
Życie Banku Polskiego, 

Ostatni bilans PKKI za pierwszą dckadę lutego 
zamyka się obrotem marek w obicgu na 387 try- 
lionów, z czego państwo winno 291 tryljionów 700 
miljardów, Zadłużenie to jest ostatecziie, gdyż jak 
powicedziclisiny —, państwu nie wolno zaciągać 
w PKKP dalszych pożyczek. 291 tryljionów nawet 
raarek to olbrzymia suwa, którą trzeba będzie po 
wprowadzeniu nowej walut ywykupić względnie 
na tę nową walutę wymienić. W styczniu rząd miał 
jeszcze deficyt budżetowy, gdyż waloryzacja i za- 
liczki na podatek majątkowy jeszcze zupełnie nie 
działały; na luty rząd spodziewa się zbilansowania 
budżctu albo nieznacznego deficytu, który zosta- 
nie pokryty w najgorszyin razie z zapasu obcycli 
walut. 

Jest pocieszającem zjawiskiem, że iłość tych 
walut coraz bardziej się zwiększa. W ciągu pierw- 
szych dni lutego zapas obzych walut w PKKP 
wzrósł z 5 i pół na 9 i trzy czwarte miljona zło- 
tych marck, a więc prawie podwojł się. Jeżeli się 
zważy, że PKKPyw tymże okresie zwiększyła 
swę wierzytelności w bankach zagranicznych z 
vkrągło 47 na 57 milionów marsk złotych, można 
stwierdzić, że zamierzenia w dwóch kierunkach: 
zaprzestanie bicia marek i powiększenie zapasu 
walut równających się złotu, w zupełności się po- 
wiodły. . 


Po zaprzestaniu bicia marek na rzecz państwa 
PKKP może drukować marki tylko na udziułanie 
kredytów gospodarczych. Z tego prawa PKKP w 
pierwszej połowie lutego nie korzystała w szero- 
kiej mierze; znak to, że przemysł i handel nie u- 
bicgały się o kredyty czy z powodu, że posiadały 
własną gotówkę, czy też z powodu zastoju w in- 
teresach. W tej bowiem dekadzie portfel wckslo- 
wy zmuiejszył się o przeszło 1200 imiljaurdów, co 
Znalazło częściową rekompensatę w zwiększeniu 
się weksli opiewających va lote z 99.109 na 
1,430.212 złotych w czasie od ldo 10 lutego. Jest 
to też objawem zwaloryzowania kredytów, gdyż 
pożyczający wolą zaciągać pożyczki w niewaha- 
jących się cy do kursu złotych niż w zmieniają- 
cych się stosownie do kursu franka markach, 

Powyższy bilans PKKP z 10 lutego jest osta- 
tnim stojącym w zwiąsku z gospodarką finanso. 
wą państwa. Właściwie ten związek skończył się 
już 31 stycznia, ale ostatnia w tym dniu przez pań- 
stwo w PKKP zaciaguięta pożyczka została zas 
kisążkowana dopiero 1 lutego i stąd w bilansie za 
pierwszą dekadę lutego figuruje jeszcze państwo 
z wyższyin długiem, aniżeli rzeczywiście zacią* 
gtęło. Pierwszy to raz od listopada 1918 r. od- 
kąd PKKP przestała być instytucją pracuiącą na 
rzecz okupantów niemieckich, bilans jej stoi pod 
niesłychanie doniosłym faktem, że główna część 
jej pracy nie odbywa się na zaspokojenie potrzeb 
państwa, zaspokojenie przez bezustanny dniem i 
nocą druk marek. Jest uzasadniona nadzieja, że 
ten stan nieszczęśliwy już nie wróci. Wskazuje na 
to między innemi wiadomość, że rząd zaintereso- 
wał się wydrukowanemń jeszcze w r. 1919 za gra- 
nicą banknotami złotowemi. które kazał przelł- 
czyć i złożyć w pewne miejsce. Zapewne będzie 
to pierwsza waluta złotowa, która ukaże się w 
obiegu. 
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Dwa lata polityki 


W kwietniu 2922 r. obradowała w Genui kon- 
ferencja międzynarodowa. Była to jedna z licz- 
nych konierencji wyszłych z inicjatywy Lloyda 
Jeorgea, który wówczas jako pierwszy minister 
angielski dążył do załatwienia w porozumieniu z 
Francją sprawy reparacji niemieckich. Konferen- 
cja genueńska obradowała wśród wielkiego apa- 
ratu zastąpione na niej były Niemcy i Rosja, po- 
raz pierwszy od traktatu wersalskiego dopuszczo- 
ne do współobrad, nietylko dla wysłuchania po- 
stanowień. 

Zaledwo konferencja rozpoczęła wstępne obra- 
dy. wybuchła bomba. Był nią traktat zawarty inię- 
dzy Rathenauem a Cziczerinem w Rapallo, który 
zapewniał Niemcom wielkie korzyści gospodar- 
cze, Rosji zaś poparcie polityczne, szczególnie w 
dziedzinie wojskowej. Gdy rozeszła się wieść o 
zawarciu tego traktatu, wybuchła burza. Lloyd 
George prawie wypędził delegację niemiecką z 
sali obrad, dopuszczając ją tylko do pewnych 
spraw; obaj kontrahenci zostali zepclinięci do roli 
biernej. Kto wie, jaki obrót ten zatarg byłby wziął, 
gdyby nie było nastąpiło rozbicie konferencji wo- 
góle wskutek nieugiętego stanowiska Francji w 
kwestji moratorium dla Niemiec. Konferencja ro- 
zeszła się bez rezultatu, ale Rosja i Niemcy przez 
długi jeszcze czas były politycznie bojkożowane 
i tylko z trudem udało się utrzymać w Londynie 
sowiecką misję handlową pod kierownictweni 
Krassina. 

Niecałe dwa lata minęły od tych głośnych w po- 
lityce zajść, a jaka zmiana zaszła w układzie sił 
międzynarodowych! Te same Niemcy, które wte- 
dy nie płaciły i dotąd nie płacą reparacji, mimo 
nieszczęśliwej dla nich w skutkach okupacji zagłę” 
bia Ruhry, są w bezpośrednim kontakcie z Fran- 
cją, zamianowały tam swego ambasadora, są przez 
Auglię protegowane do przyjęcia zło Ligi narodów, 
a międzynarodowa komisja rzeczoznawców po 
zbadaniu ich zdolności płatniczej na miejscu przy- 
chodzi do przekonania, że Niemcom trzeba dać nie 
tylko moratorjum, ale i wielką pożyczkę zagranł- 
czną dla uporządkowania ich waluty. 

Jeszcze większe postępy w polityce międzyna” 
rodowej zrobiła Rosja, mimo, że jej ustrój — przy- 
najmniej na zewnątrz — się nie zmienił 1 mimo, że 
nie spełniła kardynalnego warunku, jaki jej stawia- 
no, t. j. uznania diugów przedwojennych. Rosja o- 
becnie już nie jest odosobnioną; została uznaną 
przez Rosję i Włochy, za którymi idzie cały sze” 
reg państw mniejszych; układają się z nią na sto- 
pie równości, nawet ubiegają się o jej względy, bo 
ma koncesie gospodarcze do rozdania. 

Zewnętrznym wyrazem tycli wielkich zmian jest 
projekt zwołania nowej konferencii międzynaro” 
dowej z udziałem Niemiec i Rosji, ale w jak od- 
miennym charakterze, niż na wiosnę 1922 r. do 
Genui! Niema już mowy o odosobnieniu, o dopusz- 
czeniu tylko do ściśle określonych spraw porząd- 
ku dziennego obrad, — jest zaproszenie do współ- 
udziału wśród wielkich mocarstw, które od 5 lat 
uważały się za wyłącznie upraiwnione do decydo- 
wania o losach Europy. Skąd wyszła ta zmiana? 
Źródłem jej jest dojście w Anglii do władzy partiji 
robotniczej j utworzenie przez nią rządu Macdo- 
nalda. Pierwszym czynem tego rządu na arenie 
międzynarodowej było uznanie rządu sowietów” 
i wyrażenie poglądu, że Niemcy i Rosja powinny 
być dopuszczone do Ligi narodów, co miało ozna- 
czać, że bez tych — mimo wszystko — wielkich 
narodów nie może być mowy o doprowadzeniu E- 
uropy do uporządkowanych stosunków, 

Rząd Macdonałda wrócił do polityki suchego ra- 
chunku, jaka była zawsze właściwością Angliji. 
Rosja dzisiejsza jest na zewnątrz reprezentowana 
przez sowiety, które mają oparcie o jedyną obecnie 
tam zorganizowaną siłę: o partję komunistyczną. 
Bez względu na swe sympatje czy antypatje rząd 
angielski wychodzi z przekonania, że obecnie Ro- 
sja jest tak osłabiona, że podjęcie przez nią przed- 
wojennej rywalizacji (walka niedźwiedzia z wie- 
lorybem) jest na długie lata wykluczona, a że Ro- 
sja i pod rządami bolszewików pozostała krajem 
o wielkich bogactwach naturalnych, więc prosty 
rachunek nakazuje dać angielskiemu Światu han- 
dlowemu możność wyzyskania tych bogactw, tem- 
bardziej, że taka metoda daje możność zatrudnie- 
nia półtora miljona bezrobotnych. Takąsamą my” 
Ślą kieruje się Macdonald w stosunku do Niemiec, 
które przed wojną były najlepszymi odbiorcami 
Przemysłu angielskiego, a wskutek owego obec- 
nego zubożenia przestały być tvm dobrem klien- 
tem. Trzeba więc im dać czas do podreperowania 
słę. a jest ta możliwem tylko przez odroczenie ich 
wypłat i danie im pożyczki na odbudowę budź tu. 

Poza tymi pobudkami natury gospodarczej także 
motywy polityczne wpływają na zmianę w stosun- 
kach międzynarodowych, które ciągle obracają się 


„NAPRZÓD* 


międzynarodowej 


około stosunków angielsko-francuskich, Czasy bier 
ności uprawianej przez rządy konserwatywne 
wobec polityki francuskiej minęły, obecnie we 
wszystkich gabinetach europejskich panuje żywy 
ruch, który krystałizuje się około kwestji: Anzlja 
z jej satelitami į Francja ze swymi satelitami. A w 
tym kierunku polityka angielska okazała szczęśli- 
wą rękę, Nie jest dziś tajemnicą, że odciągnięcie 
Włoch od Francji, uczynienie wyłomu w francu- 
skiej orjentacji małej ententy, wywołanie na po- 
rządek dzienny przez Amerykę sprawy zapłaty 
długów wojennych, — że wszystko to wskazuje, 
że czas bezwzględnej supremacji francuskiej w E- 
uropie mija, i że zaczyna się powrót do równowa- 
gi sił, co od 200 lat było osią polityki angielskiej. 

Mimo zapewnień Macdonalda, że chce utrzymać 
stosunki z Francią bez zmiany, przecież zmiany 
wielkie zaszły. Nie ulega wątpliwości że to twier- 
dzenie Macdonalda jest szczere, gdyż zmiana sto- 
sunku Anglii do Francji oznacza poważną grożbę 
wojny, co naturalnie sprzeciwia się intencjom i za” 
sadom polityki rządu robotniczego, jednakowoż 
przy utrzymaniu dobry :h stosunków nie jest wy- 
kluczoną gra dyplomatyczna z skutkami niekrwa- 
wymi a mimo to ciężkimi w następstwach dla 
strony słabszej. A jest pewnem, że Francja od- 
osobniona jest słabszą niż Anglja, ciągnąca w swej 
świcie Rosję i Niemcy. 

Dwa lata wystarczyły, aby doszło do tak grun- 
tawnej zmiany. Kto wie, do czego może dojść w 
ciągu tego roku, jeżeli plan konferencji międzyna- 
rodowej, której walną przeszkodą obecnie jest A- 
meryka, zostanie urzeczywistniony. 


Wszędzie ci sami... 


W BAWARII TEŻ KLER SPISKUJE 

Wkrótce rozpocznie się proces przeciwko Hitt- 
lerowi i jego wspólnikom za zamach stan, duko- 
nany w listopadzie ubiegłego rosu. W:adonio, że 
dyktator Kahr początkowo szedł na tękę Pittlero- 
wi i wspierał go materia'nie, w Ostatniej chwil ie 
dnak opuścił go i uwięził. Obecnie wychodzą na 
jaw szczególy, potwierdzające tę rolę Kahra, a o- 
świetlające także zachowanie się kleru bawarskie- 
go w przygotowaniach zamachowych, 

Oto „Vorwirts* berliński ogłosił list oficera 
hittlerowskiego, zawierający następujące ciekawe 
wyznania: ..Rozkaz woła mnie do dowódcy puł= 
ku. Miałem się udać z zapieczętowanyni rozka- 
zem do klasztoru św. Anny, zabezpieczyć ulice ł 
czekać na dalsze rozkazy. Wypełniam to polece- 
nie, idę do przeora kapucynów i wręczam mu za- 
pieczętowane pismo. Przeor otwiera je, czyta i wi- 
ta się ze mną serdecznie,„prowadzi przez nieskoń- 
czone długie przejścia podziemne, przez groby I 
katakomby do muru i powiada: „Niech pan każe o- 
tworzyć“. Sprowadzam ludzi z narzędziami, wy* 
łamując Ścianę na przestrzeni 1 j pół metra i — 
znajduję przed sobą olbrzymie sklepienie, wypeł- 
nione, iak się później okazało, 8750 doskonałych 
karabinów, Odtransportować ich nie mogłem, gdyż 
nie miałem potrzebnej ilości ludzi. Na żądanie przy 
dzielono mi 3 kompanie z „Oberlandu” („bratnia* 
organizacja faszystowska) i 14 samochodów cięża- 
rowych. I oto mieliśmy wspaniałe widowisko! 
Przez nieskończone korytarze i 2 piętra (pod zie” 
mią!) przerzucano karabiny z rąk do rąk ustawio- 
nym w łańcuch ludziom, wydobyto je na ulicę i 
kładziono na wozy. Wszystko odbyło się w zupeł- 
nej ciszy. Przy otworze, z którego wyciąg no ka- 
rabiny, stali mnisi kapucynł z pochcdniami, a we- 
wnątrz pracowali, zlani potem, moi ludzie. Widoku 
tego nie zapomnę nigdy! Karabiny pochodziły od 
straży obywatelskiej (Biirgerwchr), a rozkaz pi- 
śmienny, aby ściągać broń. był podpisany przez 
Kahra. A więc on nas z początku uzbroił. 

Pracowaliśmy gorączkowo. Trzem kompanijom 
nakazałem następnie wycofać się i ruszyłem z 14 
samochodami ciężarowymi z wielkim hukiem 
przez miasto. Pomimo wczesnej czy późnei pory, 
witano mnie owacyjnie. Przybywszy do celu. do- 
stałem rozkaz dostarczenia amunicii, którą otrzy- 
małem w Banku Drezdeńskim z pomieszczeń stalo- 
wych. zawieraiących nie mniej, niż 3200 skrzyń i 
wypełniających całe piwnice. Wozy moje musiały 
czterokrotnie jeździć, zanim wszystko wydostały. 
Cała piwnica była olbrzymim magazynem, W 
zwartym szyku zjawiła się szkoła piechoty z ofice- 
rami, dalej oddziały „Reichswehry“ pod bronią. 
auta wszelkiego rodzaju, zdaleka przybyli "ludzie 


MASZYNY 


przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia pierwszy 
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z karabinami maszynowymi, miotaczami min, ar- 
matami i t. d.*. 

Tak kler wszystkich narodowości spiskuje się 
z faszystami przeciw robotnikom dla utworzenia 
białych gwardii i reakcyjnych rządów. 


UWAGI 
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Zmartwienie endecji 

Najbardziej stropiony nominacją gen. Sikorskie- 
go na min, spraw wojskowych zostaą oczywiście, 
„Kurjer Poznański“, który, jako odciążenie dla 
PPP, lansował był jakąś historię o tajnej organi- 
zacji wojskowej w Poznaniu, į założycielem jej 
mianował... właśnie obecnego ministra. 

„Nie odczekano zatem — biada endecki organ 
— wyniku śledztwa w Poznaniu...“ į kończy, że 
tą nominacja, dokonana bez porozumienia z pra- 
wicą, wywołać musi „najwyższe zdumienie“, 

„Kurjer Poznański“ udaje, że nie pojmuje, dla- 
czego jego oskarżenia nie mają żadnego kredytu. 
dlaczego ani premier ani prezydent nie fatygowali 
się czekać, czy jest choćby odrobina prawdy w 
jego zarzutach. 

Gen. Sikorski jest w każdym razie za poważną 
osobistością, ażeby poddawać go próbie prawdo- 
ke wiej atakującej go endeckiemi metodami ga- 
zety. 

I gdy endecy usiłują niepokoić opinię „tajemni- 
czą* sprawą poznańską i „tajemnym* w niej u- 
działem gen. Sikorskiego — wymowne uspokoje- 
mie, że gen. Sikorski z żadnymi spiskami nie ma 
nic wspólnego, daje, jak podkreślałiśmy, łatwo- 
wiernym, na których polowano, powołanie go na 


stanowisko, wymagające szczególnego zaufania. 


Nie wolno utrwalać domokracii 
w demokratycznej Rzeczypospolitej 


poiskiej 
TAK ORZEKŁ STAROSTA KROŚNIEŃSKI 


Nadesłano nam bardzo charakterystyczny doku- 
mont, świadczący o antydemokratycznym duchu, 
panującym jeszcze w niektórych zaściankach na- 
szej demokratycznej Rzeczypospolitej. Oto od- 
dział Związku legionistów w Krośnie na wniesio- 
ne do tamtejszego starostwa zgłoszenie o zawią- 
zaniu oddziału Związku otrzymał od starosty Rag- 
Dego następującą odpowiedź: i 

Starostwo w Krośnie. 


L. 37764/5. 
Krosno, d. 29. grudnia 1923. 


Do 
Oddziału Związku Legjonistów Polskich Oddział 
w Krośnie, 
(do rąk) Pana Józefa Dynowskiego 
w Krośnie, 
, Wskutek reskryptu Województwa lwow- 
skiego z 24. grudnia 1923 L. 22109 1/3 zawia- 
damia się, że Województwo nie może przyjąć 
do zatwierdzającej wiadomości zgłoszenia za- 
wiązania krośnieńskiego Oddziału „Związku 
Legjonistów Polskich" i w następstwie tego 
na mocy § 6 ustawy z 15. listopada 1867 dz. 
ust. p. No. 134 zakazuje zawiązania tego sto- 
warzyszenia według osnowy załączonego sta- 
tutu z następujących powodów: 

Według $ 3 a) statutu, celem związku, jest 
pomiędzy innymi prowadzenie zbiorowej rra- 
cy nad rozwojem Rzeczypospolitej polskiej 
w kierunku demokratycznym a według $ 4 b) 
Związek spełniać będzie zadanie swe przez 
szerzenie poglądów i ideałów utrwalających 
Rzeczpospolitą polską demokratyczną. Przy- 
toczone cele nadają Stowarzyszeniu „Zwią- 
zek Legjonistów polskich“ charakter stowa- 
rzyszenia o celach politycznych, do którego 
mają zastosowanie postanowienia 2-go roz- 
działu obowiązującej dotychczas w Małopol- 
sce ustawy z ł3 listopada 1867 dz. p. p. No. 
137, a w szczególności postanowienia $ 33 tel 
ustawy. według którego politycznym Stowa- 
rzyszeniom zakładania filji (oddziałów) na te- 
renie Województw małopolskich nie jest do- 
zwołonem. 

Od tej decyzii wolno wnieść rekurs do Mi- 
nisterstwa Spraw wewnetrznych. który nale- 
ży podać do Województwa w ciągu dni 14-tu, 
licząc od dnia nastepnego no dniu doręczania. 

Starosta: Rappe m. p. 
Dokument ten nic wymaga komentarzy. Po- 
słowie nasi zajmą się tą sprawą t wniosą odpo- 
wiednią interpelację w Sejmie, 
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NAPRZÓD 


Odezwa generała Sikorskiego do armji 


(PAT) Warszawa, 20 lutego. 

Minister spraw wojsk. gen. Sikorski wydał na- 
stępującą odezwę: Żołnierze! Powołany na sta- 
nowisko ministra spraw wojsk. przychodzę na 
nie ze znanym armji programem, który realizować 
będę konsckwentnie w imię dobra państwa. Wy- 
chodzę z założenia, że w pracy wojskowej wy- 
stępkiem jest bruk konsekwencji, połowiczność i 
powierzchowność. Pojmuję swoje obecne zada- 
nie jako obowiązek czysio żołnierski į fachowy 
i rozwinę energiczne starania w obronie postula- 
tów obrony narodowej, około których skupić się 
powinny wszystkie siły żywotne narodu, Równo- 
cześnie podtrzymuję z całą mocą przekonanie, że 
armja pozostać musi poza grą stronnictw pylity= 
cznych, żołnierze zaś ltzeczypospolitej poza czyt- 
nym udziałem w życiu politycznem, 

Wojsko narodowe jest wlasnością całego pań- 
stwa. Przygotowując się do zaszczytnej roli or- 
ganu obrony ojczyzny w chwili zagrożenia jej by- 
tu, armja stała jako organ wykonawczy rządu, 
jest czasu pokojowego głównym czynnikiem we- 
wnętrznej równowagi panstwa, który nie może 
się nigdy angażować w innym jak tylko czysto 
państwowyin kierunku. Szanując każde przeko- 
nanie, zgodne z prawami Rzeczypospolitej, regu- 
laminem wojskowym i honorem wojskowym, do- 
magać się będę harmonijnezo wysiłku ze strony 
całego korpusu oficerskiego w kierunku istotne- 
go zrealizowania zadań, do których nas powo- 
luje ojczyzna. Dążąc do podniesienia armji, acze- 
kuję od wszystkich dowódców en.rgicznej, twór- 
czej inicjatywy w kierunku przezwyciężenia pię- 
trzących się przed armią trudności. Jak na polu 
bitwy, tak i w pracy pokojowej, dobry dowód- 


ca działa zawsze przez przykład osobisty. Tu i 
tam obowiązuje ich nicustannie bezwzględna ob- 
jekiywność i absolmina bezpariy ność, Tak w hit- 
wie jak i pracy twórczej jedność, prostota, celo- 
wość oraz umiejętność obudzenia zaufania do tej 
celowości w całym olbrzymim organizmie, jakim 
jest armia nowoczesna, stanowią niezbędne wa- 
rurki powodzenia, Jak w walec nie wolno nikoriu 
bezkarnie szafować krwią i potem żołnierzy, tak 
w czasie pokoju nie wolno nam eksperymentować 
lckkomyślnie i zatracać wartości moralne i ma 
terjalne wojska. | 

Zasada ta obowiązuje nas zawsze, a rrzede- 
wszystkiem w Obecnym. przełomowym dla pań- 
stwa okresie jego wysiłku sanacyjnego, r'< może 
zabraknąć rzetelnej współpracy armji. Jestem 
głęboko przekonany, że rozkazy szczegółowe, któ- 
re w tej dziedzinie ogłoszę w najbliższej przy- 
Szłosci, znajdą pełne zrozumienie wszystkich pod- 
władnych tak, aby dziś ani jcden krok nie szedł 
w wojsku na marne. zaś jego potrzeby bojowę i 
linjowe były szczególnie warowane, chociażby ko- 
sztem innych gałęzi służby. Cudów nie oczekuje- 
my, rozwiązanie trudności bieżących leży wyłą- 
cznie w pracy, opartej na wzajemnem zaufaniu 
przełożonych i podwładnych w ścisłej łączności 
i oficerów i szeregowych, oraz żelaznej i trafnie 
pojętej dyscyplinie służbowej. Do tei pracy, do 
czynu realnego wzywam wszystkich podwład- 
nych, zaznaczając, że z mojej strony znajdą ani 
zawsze bezwzględnie objektywną ocenę ich wy- 
stąpicń, oraz liczyć mogą na tyleż uznania wicl- 
kiej wartości, wnoszonej ze swojej strony na rzecz 
wspólnego dobra armii narodowej. 


ZRZEC AE i 
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Wysprzedaż Górnego Sląska 


Nieszczęsna umowa rządu polskiego z kapitali- 
stami francuskiemi w sprawie skarbowych kopalń 
na G, Śłąsku, przyniosła Polsce ogronme szkody. 
Rząd polski, mając pierwszorzędne kopalnie w 
swych rękach, kopalnie produkujące bardzo dobry 
węgiel, mogące zaspokoić cal..owicie zapotrzebo- 
wanie w węgiel państwowyeli przedsiębiorstw, 
kolei itd., oddał te kopalnie na łup zagranicznym 
kapitalistom, węgicl zaś, który potrzebuje, kupuje 
rząd po drogich cenach od paskarskich koncernów 
węglowych. Jeszcze przed przejęciem G. Sląska 
przez władze polskie, zwracaliśmy uwagę na ten 
tak ważny dla polskiego państwa szczegół. Lecz 
było to wołanie na puszczy. Pan Korfanty załatwił 
już przedtem swój interes pod płaszczykiem pa- 
trjotyzinu, kopalnie skarbowe przószły w ręce ka” 
pitału prywatnego obcokrajowego, który wyzy- 
skuje w haniebny sposób nietylko skarb państwo- 
wy, ale į robotników pracujących na tych kopal- 
niach. Rząd zaprzedał także i naszych polskich ro- 
hotników kapitalistom zagranicznym, sprzedał ich 
jako murzynów na targu kapitalistycznym, Ale co 
najgorsze, że nikt nie wie dokładnie, na jak długi 
przeciąg czasu kopalnie wydzierżuwiono, Krążą 
wieści że na lat 30, inni powiadają, że jeszcze na 
dłużej. W czasie plębiscytowem krażyły o tem 
najfantastyczniejsze pogłoski. 

Należy sobie uprzytomnić, w jakim stanie wy- 
czerpania znajdować się będą kopalnie państwowe 
w chwili, kiedy ta długoletnia umowa wygacnie. 
Kapitał zagraniczny stara się w piciwszej linji o 
jaknajwiększe wyzyskanie możności eksploatacji. 
Przy ciągłem polepszeniu urządzeń technicznych, 
produkcja stale się będzie podwyższać. Roboty in- 
westycyjne poczynione zostaną tylko w niiarę ab- 
solutnej niezbędności, kapitał zaś idzie za granicę. 

- Państwo polskie po latach odbierze swe kopalnie 
z powrotem w stanie nienadającym się do dalszej 
eksploatacji, gdyż kapitał zagraniczny prowadzi 
gospodarkę rabunkową, którą spotęguje w ostat- 
nich latach przed wygaśnięciem umowy do punk- 
tu kulminacyjnego. Po nas — potop! Niech Polska 
buduje na gruzach swego majątku państwowego 
swoją potęgę mocarstwową! 

Niedość, że wydano na lup kapitału zagranicz- 
nego państwowe gonalnie węgla, obcenię rząd za- 
biera się do wydzierżawienia włoskim kapitali- 
stom niewyczernanych państwowych terenów 
węglowych na G. Śląsku. p 

Przed kilku dniami podpisał minister przemysłu 


A. 
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KRAKÓW 


i handlu inż. Kiedroń imieniem rządu polskego, z p. 
Laviosem. przedstawicielem włoskiego konsorcjum 
„Mercantile Italiano“ układ w sprawie eksploata- 
cji państwowych terenów węglowych na G., Ślą- 
sku. Za wspomnianem konsorcjum stoi stronnictwo 
faszystowskie oraz silna grupa banków włoskich. 

Grupa włoska, zbaduwszy nicwyzyskane dotąd 
tereny, poczyni zaraz potrzebne inwestycje i przy- 
stąpi do wydobywania węgla. Warunki dzierżawy 
są dla Polski nader korzystne (dla kogo?), gdyż 
konsorcjum włoskie zobowiązało się płacić czynsz 
dzięrżawny w wysokości 8—10 miljonów  lirów 
rocznie, a po upływie terminu dzierżawy zwróci 
ono kopalnie węgla rządowi polskiemu wraz z 
wszelkiemi urządzeniami, 

Widać, że Warszawa stoi już zupełnie pod 
wpływem franko-włosko-niemiecko-żydowskiej fi- 
hanserji, że sprzedaje do reszty nasz maiątek naro- 
dowy, Bo į powyższa „dzierżawa“ nie oznacza nic 
innego jak wyzbycie się nietylko produkcji, ale i 
wpływu na ceny węglowe, kopalnie po upłynięciu 
czasu umowy (bo i tutaj Kiedroń milęzy jak chiński 
bożek o czasie trwania umowy), przedstawiać bę- 
dą wartość martwą, wartość, która ani w tysiącz- 
nej części nie osiągnie tej wartości, którą przed- 
stawia produkcja. Warszawa pomaga sobie, jak 
zwykły marnotrawiec. Nie potrafi sama gospoda- 
rzyć, więc sprzedaje narodowy miająięk paska- 
rzom zagranicznym za bezcen, byle zalepić dziury 
w skarbie, Najgorsze jest boda jio, że rząd polski 
zaprzędaje zarazem polski lud roboczy na G, Ślą- 
sku w zależność od kapitalisty międzynarodowego, 

Nader „korzystne warunki“ są warunkami naj- 
gorszymi, bo przedewszystkiem wykazują, że rząd 
polski nie wstydzi się przed całym Światem licy- 
tować swoje żelazne rezerwy — majątek narodo- 
wy. Jest to największą hańbą dla narodu jeżeli 
tenże tak lekkomyślnie szafuje swym dobytkiem. 
Rząd polski powinien się wstydzić przed G. Ślą- 
skiem, ludność którego zdobywała krwawemi ofia- 
rami bogactwa Śląska dla Polski, a nię dla mię- 
dzynarodowych rekinów kapitalistycznych. 

Podczas ostatniego powstania lała się krew ślą- 
skich powstańców w walce z włoskimi żołdakanii, 
którzy prześladowali polski ruch narodowy na 
Śląsku, właśnie w tym samym terenie. gdzie obec- 
nie kapitał włoski chce stawiać kopalnie, sprowa- 
dzać włoskich urzędników, włoski personal tech- 
niczny — czarnym murzynem może pozostać pol- 
ski robotnik! 
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„Sokół a PPP 


Zbrodnicza, antypaństwowa działalność PPP 
nie pozostała bez wpływu na inne organizacje „na- 
rodowe", a w pierwszym rzędzie na nasze organi- 
zację sokole. 

Mamiąc naiwnych frazesami „narodowymi“, a- 
peluijąc do ludzi .miłujących ład ji porządek spote- 
cny“, przystąpił zarząd Sokoła dzielnicy krakow- 
skiej do utworzenia bojówki, wzorowanej ściśle 
na PPP. 

„Po poprzedniem, należytem przygotowaniu je- 
dnostek poważnych i wpływowych" winien Ža- 
rząd okręgu, czy gniazda utworzyć u siebie orga: 
nizację, opartą na regulaminie stalych drużyn so- 
kolich, albo na dawnym regr'aminie drużyn polos 
wych; do organizacji rależy ściągać członków, 
i nieczłonków, o ile ZŁOŻĄ ŚLUBOWANIE ścisłe- 
go i karnego przestrzeg wa obowiązków, którę z 
celu organizacji "wyyly waią". 

Organizacja ta — o charakterze wybitnie spis* 
kawo.bojowym, ma na cclu ZWALCZANIE 
ANARCHJI (22), a to przez „pomaganie organom 
państwowym w utrzymywaniu wewnętrznego lae 
du i porządku w państwie“; poza tem przewidzia- 
na jest „służba bezpieczeństwa publicznego w ra- 
zie rozruchów, pomoc w razie strajków w zakła- 
dach użyteczności publicznej” — oczywiście łącz- 
IASS 

Nie łudziliśmy się nigdy co do wartości idcowef 
kierowników ruchu-sokolego, niemniej obecne po- 
sunięcie taktyczne zarządu jest zbyt anarchicznem 
i antypaństwowemi, aby je traktować jako zabaw- 
kę; tworzenie partyjnych bojówek pod pretek- 
stem stworzenia ładu i porządku. ścierpieć nie mos 
żna! Dawniej dążył „Sokół“ do tego, aby „ospały 
świat” dźwigać z wygodnej pościeli na nowe ży- 
cia koleje", dzisiejsi wodzowie „Sokoła* — lęka- 
jąc się nowych kolei życia — marza o funkcji „do= 
browolnych* policjantów i łamistrajków! 

Szkoda, że swe loty skierowali tak nisko! Czy 
nie lepiei — by pragnący ruchu druhowie Sokoli 
wspólnie z balującymi zastępami SSS wzięli się do 
— uprzątnięcia j wywożenia śniegn? Na zdrowie 
by im to poszło, a w mieście zyskaliby uznanie 
powszechne — i zasłużone. 


Włademości peoIYcZEC 


POSEŁ POLSKI W SZWECJI 
Prezydent Rzeczypospolitej zamianował dra Al- 
ireda Wysockiego posłem nadzwyczajnym i upeł- 
nomocnionym ministrem przy rządzie szwedzkim, 
O ZBROJENIA W POWIETRZU 


Angielski podsekretarz stanu dla spraw  lotni- 
ciwa oświadczył w lzbie gmin, że rząd nie zmieni 
obecnej swej polityki w sprawie lotnictwa, gotów 
jest jednak zbradać wszelkie propozycje, dotyczą= 
ce rozbrojenia albo redukcji zbrojeń powietrznych. 

PRZYGOTOWANIA WYBORCZE WE 
WŁOSZECH 

Kierownictwo partji ludowej oznajmia, że ukoń- 
czyło opracowywanie list wyborczych, które o- 
bcimują nazwiska 130 kandydatów, wśród nich 53 
byłycii deputowanych. Na skutek porozumienia z 
kierownictwem partji, która przechodzi zdecydo” 
wanie do opozycji, były minister Medani figuruje 


ma liście partji ludowej, co według powszechnego 


przekonania zaszkodzi bardzo liście ludowej w 
Lombardii. Komitet Związku proletarjackiego, w 
skład którego wchodzą komuniści oraz elementy 
socjalistyczne, będące zwolennikami trzeciej mię- 
dzynarodówki, ogłosił również swoją listę. Inne 
partcj nie ukończyły joszcze prac przygotowaw- 
czych. Ostateczny termin składania list wygasą 26 
lutego. 


Przestąd spoieczny 


LIKWIDACJA STRAJKU W ŁODZI 
. Dnia 18 bm. fabrykanci przemvsłu włókienni- 
czego zgodzili się na wypłatę robotnikom w myśl 
zawartej umowy wedle p'ac złotowych. Robotnicy 
we wszystkich fabrykach podjęli pracę. 
STRAJK W CZĘSTOCHOWIE 
W częstochowskim przemyśle jutowym trwa od 
kilku dni straik z powodu odmowy fabrykantów 
wypłacenia zarobków wedle franka złotego. Mini- 
sterstwo pracy zwołało konferencję dla próbowa- 
nia ugody. 
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W poniedzialek dnla 25 bm., w sali Związków 
Zawod. przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro, o godz. 
7 wieczorem odbędzie się 


ODCZYT 
posła tow. Kaz. CGzapińskiego 


na temat 


Lenin a Macdonald 


Bilety po 300 tysięcy marek sprzedaje Sekreta- 
rjat Rady Robotniczej, ul. Dunajewskiego 5, Il pię: 
tro, a w dniu odczytu przy kasie na sali, 

Krakowska Komisja Oświatowa. 


KRONIKA 


Zraków, 21 lutego. 


O OBNIŻENIE CEN GAZU 1 + KTRYCZNO- 
ŚCI. Juk się dowiadujemy, w najbliższych dniach 
zbiera się komisja guzowo-elcktryczna celem re- 
wizji cen prądu elektrycznego i gazu. Z powodu 
obniżnia ceny węgla przewidziana jest zniżka cen 
bonów elehtrycznych i gazowych. 

W IMIENIU JEGO CESARSKIEJ MOŚCI! Sąd 
powiatowy karny w Krakowie wydał pod powyż- 
szem wezwaniem wyrok pod datą 7 listopada 
1923 liczba czynności U Ml 1424/23. W pięć lat 
po ogłoszeniu niepodległości Polski sędzia czy pi- 
sarz sądowy „zapomniał”, że żyjemy w Rzeczy- 
pospolitej polskiej i że „iego cesarska mość“ nie- 
ma nie u nas do gadania. Fakt ten Świadczy, że 
w sądzie wymienionym nie musi panować wielki 
porządek, kiedy wyrok taki z dwoma podpisani 
(podpis sędzicyo stampilją i podpis kierownika 
kancelarji) może być puszczony w Świat. 

SPRAWA MIĘSA ARGENTYŃSKIEGO. Odno- 
Śnie do umieęszczoacgo w „Naprzodzie* z dnia 21 
lutego 1924 Nr. 42 artykułu pod tytułem: „O :nię- 
eo argentyńskie dla Krakowa” otrzymujemy na- 
stępujące sprostowanie: Niprawdą jest, że wice- 
prez. miasta dr Wielgus nie chce dopuścic do 
sprowadzania mięsa argentyiiskicgo. , Nieprawdą 
jest, że obecnie są czynione starania O sprowa* 
dzenie większej ilości tego mięsa i Że wiccprcz. 
Wælgus me chce przychylić się do tego. Niępra- 
wdą jest także, że opór wiceprez. Wielgusa po- 
wodowany jest przychylnem stanowiskiem jcgo 
dla rzęźników krakowskich. Natomiast prawdą 
jest, że właśnie wiceprez. :Wiclgus zgłaszającego 
się do niego raz jeden przed miesiącm pana, który” 
jako Szinagel się przedstawił, z oświadczeniem, 
że chce sprowadzać do Krakowa mięso argentyń- 
skie, do tej akcji zachęcał. Prawdą jest także, że 
wiceprez. Wielgus, chcąc do Krakowa doprowa- 
dzić mięso konkurencyjne, a więc argentyńskie, 
przyrzekł wspomnianemu Szinaglowi jak najd tej 
idące ulatwienia. Prawdą jest, że wiceprcez. Wiel- 
gus przyrzekł p. Szinaglowi odstąpić nawet Lez- 
płatnie jatkę miejską do sprzedaży mięsa argen- 
tyńskicgo. Prawdą jest, że poza tą jedną roznio- 
wą przed miesiącem ze Szinaglem w sprawie przy 
wozu mięsa aryntyńskiego więcej już nigdy i z 
nikim interesowanym w sprawic mięsa argentyń- 
skiego i jego przywozu do Krakowa nie rozma- 
wiał, i prawdą jest także, że już później nikt ani 
do wicepreż. Wielgusa ani do prezydjwn miasta 
w sprawie dostawy dla Krakowa mięsa argentyń- 
skiego się me zgłaszał. Dr. Piotr Wielgus, wice- 
prezydent m. Krakowa. 

ECHA SPRZEDAŻY MIĘSA ARGENTYŃSKIE- 
GO. Odnośnie do notatki w sprawie sprzedaży 
mięsa argentyńskiego Zaznaczamy z zadowole- 
niem, że p. Hofiman, weterynarz miejski, podczas 
sprzedaży mięsa argentyńskiego nie był na placa 
Szczepańskiim, a temsamem zajście miało micisce 
z inną osobą. Pomyłkę tę w nazwisku z iniłą chę- 
cią prostujemy. 

PROGNOZA NA CZWARTEK: Silny mróz, za- 
shmurzenie umiarkowane, wiatry lokalne. 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W sobotę 23 bm. o 
godz. 3 wieczorem, w lokału klubu, św. Jana 14, 
fl p. odbędzie się odczyt prof. dra Tadeusza Wal- 
ka na temat „Sytuacja polityczna we Francji. 
Wstęp dla członków i zaproszonych gości. 

W KRAKOWSKIEM TOW. TECHNICZNEM 
(ul. Straszewskiego 28) wygłosi w piątek 22 lu- 
tego o 7 wieczorem odczyt prof. Grudziński na 
temat: „Tayloryzm 'w świetle najnowszego roz- 
woiu naukowej oryanizacj pracy”. Goście mile 
widziani! 

l WIECZÓR TOWARZYSKI Koła uczniów szko 
ły nauk poliycznych odbędzie się dziś we czwar- 
tek w sali Tow. lekarskiego o godz. 9.30 wieczór. 


NAPETZ OD" 


Obniżenie cen męsa wołowego I wieprzowiny 


Oburzenie piekarzy na prasa. — P. wiceprez. Wielgus tłumaczy się 


Wczoraj w południe odbyło się posiedzenie 
miejskiej komisji cennikowej, na którem wobec 
spadku cen bydła na targowicy obniżono ponow- 
nie ceny mięsa. Nowy cennik wniesiony przez rze- 
źników (!), a zatwierdzony przez komisję, wcho- 
dzi w życie z dniem dzisiejszym i jest nasiępu- 
jący: 1 kg. wołowiny z dokładką w sklepach I. kl. 
3 miljony mk. (dotąd 3200 tys. mk.), w sklepach 
Il. klasy 2800 tys. mk. (dotąd 3 miljony), w skle- 
pach lil. klasy 2600 tys. nik. (dotąd 2800 tys. mk.). 
Obniżono również cenę wieprzowiny z J<v0 tys. 
za l kg. na 3 milj: mk., oraz kotletów z 3IGU tys. 
na 3200 tys. mk. Ceny cielęciny i wyrobów ma- 
sarskich pozostały niezmienione. ` 

P.ekarze wnieśli do magistratu żądanie padwyż- 
szenia cen białego pieczywa, motywując je zwyż- 
ką cen mąki pszennej. Komisja cennikowa wycho- 
dząc z założenia, że piekarze korzystają z przy- 
działów tańszej mąki clilebowej nie przychyliła 
się do ich żądań i postanowiła pozostawić ceny 
bułek niezmienione. 


Podczas obrad komisji cennikowej piekarze O- 
burzali się na dzienniki, że pięlnują zachłanność 
piekarzy. Z naszej strony dodać musimy, żę tylko 
dzięki stanowisku dzienników, jakie zasęły wobec 
piekarzy, ceny chleba normują się wedle k:!kula- 
cy) rzeczywistych. Panowie pickarze nie moyą te- 
go znieść i psują sobie żółć na darmo, 

P. wicepr. Wielgus na wczorajszem posiedzeniu 
komisji cennikowej oświadczył, że użyczj» jatki 
na sprzedaż mięsa argentyńskiego, jednak z po- 
wodu bardzo słabego pokupu sprzedaż ukończono. 
Otóż jatka, w której sprzedawano nuęso argchn- 
tyńskie jest wprawdzie miejską, ale wydzierża= 
wiomą prywatnej osobie i bez pozwolenia p. Wiel- 
gusa właściciel jatki może sprzedawać w ej co 
mu się podoba. Pokup na mięso argentyńskie był 
wielki. Tak więc wygląda sprawa mięsa arzentyń- 
skiego w Krakowie, podczas gdy w Warszawie 
prezydjum miasta stara się, by mieszkancy mieli, 
tańsze mięso. 


Zwolnienie 15 wagonów cukru z pod sekwestru 


Ebilog głośnej konfiskaty cukru w „Polskim Globie* 


Jak w swoim czasie donos:liśmy. magistrat kra- 
kowski poczynił starania o uzyskanie lo wago- 
nów cukru, zajętych przed rokiem w magazynach 
„Polskiego Globu* w Krakowie. Ponieważ proku- 
ratura odstąpiła od zażalenia nieważności przeciw 
wyrokowi uwalniającemu zapasy cukru od konfi- 


skaty. przeto magistrat po porozumieniu się ze 
związkiem cukrowym nabył z depozytu sędowe- 
go il wagonów tego cukru. Sprzedaż między spół- 
dzielnie i związki rozpocznię się w najbliższych 
dniach. Ceną cukru wyniesie okołu 150.060 mk. 
za l kg. 


Dostawcy wojskowi zarabiają miljardy” 
Z powodu wadliwości w notowaniu cen targowych 


Od kilku tygodni ceny zboża, oraz siara soto- 
wane Są na gieldzie zbożowej w cziwnie niewy- 
jaśniony sposób inaczej, miż notuje komisarjut tar- 
gowy. W rękach kormisarjatu targowego spoczy= 
wa statystyka cen produktów rolnych i wedle 
przeciętnych cen wykazywanych przez komisa- 
rjat targowy, wyrównywane są rachunki dostawe 
ców wojskowych, miejskich i zakładów przemy- 
słowych. W ostatnich czasach wbrew rozporzą- 
dzeniom, wojskowość utworzyła własną komisję, 
która zaczęła regulować ceny gieldy zbożcwej w 
porozumieniu z dostawcami bez informowania się 


komisariatu targowego. Skutkiem tych nowych 
notowań, które były o wiele wyższe od rotowań 
komisarjatu targowego, skarb państwa po:nósł ol- 
bizymią szkodę, dając w prezencie dostawcom 
kilkanaście mijardów. Nad tą sprawą winny się 
zastanowić władze wojskowe, zwłaszcza, że do- 
Stawcami są rezerwowi lub emerytowani wyżsi 
oficerowie, a nawet kilku generałów, oraz kilku 
handlarzy sianem, którzy porobili olbrzyinie for- 
tuny na dostawach wojskowych, Jak siychać mi- 
nisterstwo spraw wojskowych ma przysłać kon- 
trolę do Krakowa, celem zbadania całej sprawy» > 


Rewizja w kawiarniach krakowskich i w pociągu 


Konfiskata obcych walut 


Wczoraj w godzinach południowych policja 
przeprowadziła w kilku kawiarniach krakowskich 
rewizje wśród gości kawiarn.anych w pvszukiwa- 
nmu za obcą walutą. W kawiarni Grandiwtelu re- 
widowano tylko niektóre osoby, jak rówiseż i w 
kawiarni Centralnej. W hotelu Royal rewizja była 
bardzo skrupulatna, przyczęm przetrząsano kie- 
szenie i portiele gości kawiarnianych, W yaiki re- 


wizji nie SĄ znane, gdyż policja nie udzicliła pra- 
sie żadnej wiadomości. Również wczoraj lotna 
brygada przeprowadziła rewizje w pociągu idą- 
cyin od Lwowa. Podczas tej rewizji skoniiskowano 
u Barucha Kramera z Czortkowa 300 dolarów za- 
szytych w kor. chu, zaś Salomonowi Granteldo- 
wi z Tarnowa skonfiskowano 5 monet złotych at- 
gielskich. 


Niezwykłe Śmiałe włamania w śródmieściu 


Onegdajszej nocy włamali się niewyśledzeni do- 
tąd sprawcy do biura firmy „Unger przy ulicy 
Szewskiej 21, Włamywacze otworzyli drzwi z sie- 
ni do piwnicy podrobionym kluczem, poczoni wy- 
bil otwór w sklepieniu piwnicy i dostali się w ten 
sposób do magazynu firmy. Ponieważ drzw; z ma- 
gazynu do biura zaopatrzone były w dźwunek a- 
larmowy, przeto włamywacze wycięli otwór w 
tych drzwiach i weszli przezeń do biura, lam wy- 
cięli następie ścianę boczną w kasie ogūivtrwa- 


tej, z której skradli ponad 400 mil. mk., a nadto 
200—8340 kar. czesk.. 150—200 fr. szwajc., złoty 
zegarek męski, srebrny damski, dwie złote szpilki 
a brylantami itp. Na odchodnem włamywacze 
ściągnęli z wieszadła palto, puczem tą Samą dro- 
gą umknęli. Policja wszczęła dochodzenia celem 
wykrycia sprawców kradzieży. Poprzedniej nocy 
dokonano podobnego włamania przez wybicie 0- 
tworu z piwnicy do składu skór przy ul. św. To- 
masza. Skradziono tam większą gotówkę i skóry. 
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WIELKA REDUTA SZERMIERZY odbędzie się 
w sobotę 23 bm. w salach Starego Teatru. W pro- 
gramnie szereg. niezwykłych niespodzianck, które 
nadadzą tej zabawie całkidłn specjalny koloryt, a 
zaaranżowanych w ten sposób, by tańce nie do- 
znały żadnej przerwy. Lwie wyborne grające na 
zmianę orkiestry oraz jazz-band zadowolą najwy 
brednicjszych zwołenników nowoczesnych tań- 
ców. W bogatym programie reduty Znajdzie się 
również loterją fantowa. Imicnne zaproszenia wy- 
daje się w sklepie J. Rudnickiego. 

REDUTA BAGATELI. Komitet reduty urządzo- 
nej przez artystów teatru Bagatela dokłada wszcl- 
kich starań, aby 24 bm, w salach Starego Teatru 
stała się ieduą z największych atrakcyj sezonu 
karnawałowego. Nagrody otrzymają:  uajskrom= 
niejsza, a najbardziej gustowna toaleta bałowa, 
najbardziej pomysłowy kostium kobiecy, najwią- 
kszy brzydal z pośród panów. Zaproszeń nie roz- 


syła się, bilety imienne wydaje komitet artystów 
w westybulu teatru Bagatela codziennie od godz. 
1l do 1 w poł. i od 5 do 7 wieczór. 

JESZCZE PARĘ SŁÓW W SPRAWIE ADMI. 
NISTRACJI „ODLEWU*”. Będąc w inożności spra- 
wdzenia bezpodstawności zarzutów skierowanych 
przeciw zarządowi fabryki, względnie przeciw 
dyr. Zaleskiemu, z całą gotowościa stwierdzariy 
fakt, że zarzuty te polegały na mylnych informa- 
cjach. Aby więc wynagrodzić dyr. Zaleskiemu mi- 
mowoli uczynioną mu krzywdę, zamieszczamy ni- 
niejsze wyjąśnienie. 

HAZARDOWA GRA W KARTY NA JARMAR: 
KU. Policja aresztowała za niedozwo!oną grę ha- 
zardową na placu Groble podczas targu Władysła* 
wa Lecha z Podgórza. Jana Dańca t Wład, Konie- 
cznego z Piasków: Wielkich. Pa spisaniu protokołu 
puszczono karciarzy na wolność. 
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NAPRZÓD 


SZPITAL ŻYDOWSKI. Rada wyznaniowa gmi- 
ny izraelickiej w Krakowie uchwaliła odbudować 
baraki szpitalne przez wojskowość podczas woj- 
ny zbudowane, a przez gminę izraclicką od rządu 
zakupione. W barakach tych, które mają wedle 
nowoczesnych wvmogów być odrestaurowane, u- 
rządzone zostaną ambulatorja dla głównego bu- 
dynku szpitalnego, własnością gminy izraelickiej 
będącezo, nadto zostaną tam rządzone zakłady 
dła chorób uszu i gardła, chorób ocznych, ner- 
wów i skórnych, zakład dla ortopedii, zakład den- 
tystyczny, tudzież dla nieuleczalnie chorych, a w 
jednym z baraków urządzony zostanie zakład 
roentgenologiczny. Prezydent gminy izraelickiej 
dr Rafat Landau przedstawił stan robót w budyn- 
ku głównym dokonanych, wskazując na trudności, 
na jakie odbudowa Szpitala natrafiła i zapewnił, że 
prezydjum gminy dołoży starań, by szpital jak- 
najprędzej oddany został do użytku biednej, cho- 
rej ludności. Roboty około baraków zostały już 
rozpoczęte, a wedle umowy z przedsiębiorstwem 
budowy być ukończone do 15 maja br. 

OBŁAWA NA TANDECIE. OWE PD 

na tandecie przeprowadziła policja obławę, 
NE zakwestjonowano U Wojciecha Włodka 
srebrny damski zegarek, u Wojciecha Szostaka 
kótko drutu telefonicznego. u Antoniego Michniaka 
srebrny damski zegarek, oraz u Emilii Płachty 
złoty damski zegarek. Prawdopodobnie wymienio- 
ne wyżej przedmioty pochodzą z krad”ieży. 

ZA USIŁOWANY WYWÓZ WĘDLIN z Krako 
wa policja przytrzymała Aleksandra Piwowarskie- 
go z Warszawy, Jana Górskiego z Wadowic i Ste- 
łana Jurkowskiego z Miechowa. Towar odebrano. 

TEATRY I KONCERTY 

. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj pierwsze a- 
AA AE atap ~= „Rozkoszy uczciwości”. 
Obsadę tworzą pp.: Kosmowska, Żmijewska, Jednow- 
ski, Sawicki, Białoszczyński, Burnatowicz. „ROZKOSZ 
nczciwości* powtórzona będzie w sobotę I w niedzielę 
wieczór b. tygodnia. Jutro „Świerszcz za kominem . 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś we czwartek IV rewia 
karnawałowa. W piątek premiera farsy Jerzego Borra 
p. Ł „lziesięć minut w samochodzie”. Główne role 
graja pp. Józefa Modzelewska, Grabowska, Skalska, 
Qorajska, Hellen, Miedzińska, Berski, Szubert, Godlew- 
ski, Pietruszyński, Wesołowski, Winkler i Turski, 

OPFRETKA. „Katja tancerka" powtórzoma będzie 
dziś we czwartek. W najbliższych dniach wznowioną 
będzie „Frasquita”. 

TEORJA EINSTEINA NA EKRANIE. Wobec iwa 
nego zainteresowania teorja wielkiego uczonego. R 
teatr „Warszawa“ wyświetla w niedzielę 24 b. m. 
godz. 12 w południe film popularno-naukowy f ratk 
wzgledności prof. Einsteina“, ilustrowany w czy - 
pióra znakomitego pisarza t fizyka Brunona Winawera. 


Ceny miejsc zniżone. 
Z Polski 
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PODATEK OD SŁUŻBY DOMOWEJ. Magistrat 
warszawski opracował projekt podatku od służby 
domowej. Za jedną służącą pracodawca płacić ma 
3 miljony, od dwóch po 10, od trzech po 15, od 
czterech po 30, a przy większej liczbie po 60 miljo- 
nów marek rocznie. 

ARESZTOWANIE DYREKTORA BANKU W 
WARSZAWIE. Przed kilku dniami wykryto w kil- 
ku bankach warszawskich, zwłaszcza w tak zwa- 
nym banku francusko-polskim, nadużycia. Na pod- 
stawie obciążającego materjału nastąpiło areszto- 
wanie dyrektora tego banku. 
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L zagranicy 


MASOWA DEZFRCJA Z KOŚCIOŁA RZYM- 
SKO-KATOLICKIEGO. We frysztackim „Robotni- 
ku Śląskim“ czytamy: Do starostwa w Rakowni- 
ku w Częchach wniesiono 81.000 oznajmień wy- 
stąpienia z kościoła rzymsko-katolickiego, Jest to 
demonstracja wobec rozwydrzonej polityki tam- 
tejszego kleru. 

ARESZTOWANIE POR. ROSSBACHA. Władze 
wiedeńskie oddały porucznika Rossbacha do dys- 
pozycji sądów. Władze sądowe zadecydują, czy 
aresztowany ma być wydany prokuratorji mona- 
chijskiej, która wysłała za Rossbachem list goń- 
czy, oskarżając go o zdradę stanu. W razie usta- 
tenia politycznego charakteru przewinienia. Ross- 
bacha nie zostanie wvdany władzom bawarskim, 
ale będzie tylko wydalony z Wiednia. Na razie 
wdrożono przeciwko Rossbachowi postępowanie 
karne z powodu fałszerstwa dokumentów perso- 
nalnych i posiadania fałszywego paszportu. 

AMERYKAŃSKI SKANDAL NAFTOWY. We- 
dług doniesienia dzienników amerykańskich, w cią- 
gu śledztwa w związku ze skandalem naftowym 
wyszły szczegóły, obciążające do tego stopnia ge- 
neralnego prokuratora Dongerty, iż należy się li- 
czyć z jego ustąpieniem. 
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przedląd gospodarczy 


KURS FRANKA WALORYZACYJNEGO 

Kurs franka złotego na 21 lutego pozosta? bez 
zmiany, t. j. 1,800.000 marek. 

mood 
KURS DOLARA 

Kraków, 20 lutego. Kurs dolara w obrotach ban- 
kowych wynosił dziś 9.365 000-—9 370 000 marek. 

Waluty: Dolary 9,365—9,370—9,360. 

Czeki: N. York 9,370—9,360, Londyn 40,200. Zu- 
rych 1,625—1,618. Paryż 390—391. Mediolan 403— 
402, Praga 271.5—270.5. Wiedeń 132*/:. 
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CENY PAPIERU NIE ZOSTANĄ PODWYŻ. 
SZONE 

Dnia 16 bm, odrvła się w ministerstwie przemy- 
słu i handlu konferencja przedstawicieli przemy” 
słu papierniczego, graficznego, . wydawniczego o0- 
raz przedstawicieli związku księgarskiego. Tema- 
tem obrad była uchwała komitetu celnego, doty- 
cząca zniesienia ulg celnych na papier drzewny. 
Uczestnicy konferencji doszli do porozumicnia. u- 
chwalając tylko nicznaczne podwyższenie cła z 
tem zastrzeżeniem, że przemysłowcy nie podnio- 
są cen na papier, dopóki rzeczywiste koszta pro- 
dukcji nie zmuszą ich do tego. Ministerstwo prze- 
mysłu i handlu będzie organem, który ewentual- 
nie nstali zmiany warunków produkowania pa- 
pieru. 
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ZNIŻKA WIZY NIEMIECKIEJ 

Konsulat niemiecki w Krakowie zawiadamia, że 
należytość za wizę na paszporty do miejscowości, 
w których się odbędą targi wiosenne, zniżoną zo- 
stała na czwartą część należytości wzajemnej, t. j. 
na 25 marek złotych. Należytość można płacić 
także w markach polskich po kursie dziennym, 
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Giełna Krasowseo z 20 lutego 
1 W. tysiącach maron polskich | 


Akcje bankowe 


| orm. } zarau | Transakcje | 
Bank Pizemysiowy 1—VLII || 1s0u 2-vU 2U5U 2U0U 
Bank Hipuleczny sse.. l| 30 U EPM 
Bank Małoposski es... 2 00 ;, 2510 2550 
Ziemski Buuk Kredyt. . .| 1000 |1690 ; 1350—10) 
rowszechuy Bans hiedyt. | 375 425 400 | 
Akc. Buna Awięzhowy tX | 450 | 5 
Bauk Kkomercjalny I—IV | 450 | 550 s5b- 500 | 
Baug nred. w Warszawie | zb: 0 30.0 
bank Źwiąż Spóren Zarob. | 2040U | 5 23000: | 


Bank Zietuski, Łańcui . 
MUjONOWKA eo seo se 5 0 


W tysiącach maren polskich | 
onar. | ząuano | irausancje | 
10v | 1500 | 1650 —160u 


Akcję tow. handi. i przem, 
P.1. bi. 1—V-em..,.,, 


„ADIDESZ ea a eals a e 75 —Bv 
„Puarma* (B. Jawornicki || 1800 | kę Dinei 
T. Ł bracia Roluicey . , || 425 | 45 475—4uU 
„POSKi Uwu*" ,....,, 35U 450 
U. battwiy, Pozna - 
Źegiuga t'Oska ... -. | 400 450 i 431 
Łiciotnowskii—lVem. „. | 45050 | 47000 | 44750 44000 | 
H.Uegiólski, Pusuan I-IX . || o300 x800 | 260V - 2425 
Warsa Furowozy i=lilein, | 1500 | 2000 | 1900—15W0 | 
Auwuoówi - .......| |800 | 2300 | 
„Potęga* Tow. huty żel. i 
AOLE” o ........ 
„irzebima* :—Vl.....| 2500 | 3000 | 2950—2850 
GEULCIBE** «446% a : 150 | a25U 5 
Poruauu-Cem. Szczakowa 4: i] 
UOLRA e « 60 6 6 66 6 » „ || 65000 l 72000 7.000 67000 f 
Dibiazä +2 e eu 2 s00-. | 22009 | 25009 | 23500 23000 
tepege i= Y .....e 2 100uu 12000 130-110 v | 
Powka Natta ...--. „|| iBu0 | 2000 1900 — 1325 || 
„Pokucie* Naft. Sp. akc. l. || 1500 | 2000 | 1700—16 0 
Uku + .middaaa. 4 15000 | zuu00 15UU0 
POKGUJ Gyal Fiu Ó3 5 . 6G0U ` BUU 
Btu Pas Maaema Da ni6 | 7000 6600 | 
Dyudykat Koszyk., Kraków | i0U Buu 800 
Miuszeze LizEDIDIA |. 15.00 | 20000 |17000-160: 0 | 
„drusus” i—Vvl em. . , u30U B30V buu 
Fani. cukru w Uhouorowie || 18u00 | 21009 | 20500- 9260 | 
Porceiana LUmielów . ,., | 540 78uu 7700 — 7210 
fiewui. 2lernza 1==iV em. || 1400 1800 ~“ IBiW 1450 
Zakłady przew. „Ryngraj || Low) 1700 14uU 
5 W. Nietnujowsśki ae e. || 180U EMU 2100—1v5u | 
Fabr. kapel, w layślenicach || 500 700 | 
—000— 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 

Warszawa, 20 lutego (PAT). Giełda. Waluty. 
Cyfry w tysiącach: Dolary Stanów Ziednoczonych 
9.350, 9300, sprzedaż 9400, kupno 9200, franki fran- 
cuskie 382, 381, korony czeskie 262 i pół, 262, flo- 
reny holenderskie 3400, 3U00, funty angielskie 39990 
39875, frank złoty 1798, bony złotowe 1350—1400. 

Czeki: Belgja 323 i 1 czwarta, 320.300, sprzedaż 
323.400, kupno 317.400, Flolandia 3490—3465, Pra- 
za 27ł.150—266.750, Londyn 40200, 39900, sprze- 
daż 40309, kupno 39500, Nowy York 9350 9300, 
sprzedaż 9400, kupno 9200, Paryż 387 i pół, 384, 
sprzedaż 388, kupno 380, Bukareszt 48550 48'300. 
Szwajcaria 1620, 1610, sprzedaż 1626, kupno 15941 
Wiedeń 1.2'10, 131, sprzedaż 133, kupno 129, Wi» 
chy 401'600, 3% 500. 
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Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 21 lutego. 
BRATOBÓJSTWO 


Wczoraj przed sądem przysięgłych w Krakowie 
toczyła się rozprawa przeciw 20-lutniemu Teodo= 
rowi Głowaczowi, oskarżonemu o bratobójstwo. 
Wedle aktu oskarżenia Głowacz w czasie, gdy 
brat jego Roman w Luszowicach wszczął awan- 
turę z matką, Teodor chwycił za siekierę i uderzył 
brata w głowę. Gdy zakrwawiony brat padł na 
ziemię, obwiniony zadał mu drugi cios, a następnie 
wyskoczywszy przez okno, wyrwał tyczkę w o- 
grodzie i począł konającezo przez okno dobijać. 
Obwiniony tłumaczył się na rozprawie, że wpadł 
w pasję, gdyż brat tego maltretował matkę i groził 
jej siekiera. którą wy-wał 7 rąk brata, godząc go 
w głowę. Po przep”ow"dzoniu rozprawy trybunał 
na podstawie werdvkiu rędziów przysięgłych ska- 
zał Głowacza na 5 lat ciężkiego więzienia z obo- 
strzeniami. Przewodniczył s. s. o. Droździkowski 
wotowali s. s. o. Pattak į s. s. o. Federowicz, o- 
skarżał prokurator Gniewosz, bronił oskarżonego 
adw. dr. Feldblum. 


, Twięzki i zeromadzenia 


=] — 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW WSZYSTKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH wraz z mężami 
zaufania i Wydziałem Rady Robotniczej odbędzie 
się dnia 21 bm. we czwartek o godz, 7 wieczór, 
w Sali przy ul. Dunajewskiego 5, ll piętro, z po- 
rządkiem dziennym: 

OBECNE BEZROBOCIE 

Ze względu na ważność sprawy wzywa się wy- 
mienionych do wzięcia udziału. 

Wydział miejscowej Rady Zawodowej 
Wydział Krakowskiej Rady Robotniczej 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ROBOTNI- 
CZEJ odbędzie się w piątek dnia 22 bin. o godz. 7 
wieczór w sekretarjacie. Obecność wszystkich ko- 
nieczna. 

Wydział Krakowskiej Rady Robotniczej, 

SEKCJA AKADEMICKA PPS urządza rejestra* 
cję członków we wtorki, czwartki i soboty w godz, 
od 4—5 w sekretarjacie Rady Robotniczej (ul. Du- 
najewskiego 5, II piętro). Nadto zawiadamia o o= 
twarciu wpisów na systematyczny kurs teorjł so- 
cjalizmu dła młodzieży akademickiej. Kierowni- 
ctwo kursu obejmie tow. red. E. Haecker. Zgło- 
szenia przyjmuje się w godzinach dyżurów do 23 
bm. Dni i godziny ustali się w porozumieniu z u- 
czestnikami kursu. 


| ana 


RWTEWEWKKE O FR TOI O OE BEE o 
* mę 


Reperiuar 
z 


Teatr im. Jul. Słowackiego w 
Czwartek: „Rozkosz uczciwości“. 
Piątek: „Świerszcz*. 
Sobota: „Rozkosz uczciwości“, 

Niedziela po pol: „Gwałtu co się dzieje", wiecz.: 
„Rozkosz uczciwości”, 4 Byc” 
Teatr Bagatela 

Czwartek: IV Rewja karnawałowa. 

Piątek: „10 minut w samochodzie", 

Sobota po pol.: „Chimery“ (ceny zniżone), wiecz.: 
„10 minut w samochodzie*, 


Teatr mieiski Operetka. 
Czwartek: „Katja tancerka“. 


Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza 
(Aleja Krasińskicgo 8. Dom górników) 

Sekretarjat U. L. otwarty od 5—7 wieczór, 
Czytelnia U. L. otwarta od 5—7 wieczór. 

Czwartek godz. 8.15 wiecz.: Kurs jężyka esperan- 
to, instruktorski (wykład Il). 

Piątek godz. 7 wiecz. Dr. A. Heydel, asyst. U. J.: 
Wymiana, pieniądz. — Godz. 8.15 wiecz.: Kurs 
języka esperanto, ogólny (wykład Il). 


Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek, A—B 39) 
Początek o godz. 7 wieczór 
Czwartek. Dyr. Bolesław Wallek-Walewski: Mu- 
zyka mowy ludzkiej w naturze i w Sztuce. 
Sobota. Red. Edward Paszkowski: Czerwony teť- 
ror w Rosji. 

Niedziela. Prof. Uniw. dr. Marjan Szyjkowski: Pa- .. 
ryż-Praga. L 4 > 
Kinoteatry 

Uciecha: Cuda świata lodowego.: 

Promień: Marja Antonina. 

Zachęta: Sanin. 

Reduta (Lubicz 15): „Kobieta apasz* amerykański 

lramat sensacyjno-awanturniczy w 7 aktach. W 
u głównej Priscila Dean. 


Nr. 43 


NAPRZOD* 


Stronnictwa ludowe przeciw rządowi 


Ządanie rozwiązania Se,mu. — O powołanie maiszałka P.łsudskiego. — 
Naviętnowanie Piasta 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*') 
Warszawa, 20 lutego. 


Dziś przez cały dzień obradowały kluby Wy- 
zwolenia i Jedności ludowej pod przewodnictwem 
pos. Dąbskiego. Referat o sytuacji politycznej zło- 
ży! pos. Thugutt. Po dyskusji przyjęto sprawozda* 
nie do wiadomości i powzięto następujące u- 
chwały: 

1) Zarząd główny i zarządy klubów parlamen- 
tarnych stwierdzają, że poza powstrzymaniem 
spadku marki, co może być początkiem uzdrowie- 
nia skarbu, we wszystkich innych dziedzinach sto- 
sunki nie polepszyły się bynajmniej. Stosunki v. woj 
sku są dalekie od doskonałości, polityki zagrani- 
cznej nie prowadzi się wcale albo nieudolnie, nad- 
użycia policji i administracji mnożą sę raczej, niż 
zniniejszują. Na ogół rząd obecny różni się od po- 
przedniego tem głównie, że składa się z uczciwych 
ludzi, choć równie jak poprzedni, jest narzędziem 
w rękach klas posiadających. Związek stronnictw 
ludowych, znosząc z bezprzykładną cierpliwością 
ten fatalny stan rzeczy, ostrzega zarazem, że dal- 
szę poniechanie wszelkiej naprawy Rzeczyposnoli- 
tej poza naprawą pieniądza może zupełnie poder” 
wać jej moc į jej przyszłość, 

2) Stosunki na kresach podlegają stałemu nad- 
zwyczajnemu pogorszeniu, Brutalność i samowola 
policji, niedbalstwo i niekiedy sprzedajność urzęd- 
ników, odmawianie wszelkich praw nawet kultu- 
ralnych mniejszościom narcdowym į wyznanio* 
wym, odpychają je od Polski i pomagają propaga- 
dzie komunistycznej ałbo sowieckiej. Wobec tego 
wzywamy rząd, który nie chce rozwiązywać za- 
gadnienia narodowościowego, przynajmniej do jak 


najszybszego poprawienia bytu ekonomicznego lu- 
dności tamtejszej oraz poprawienia administracji 
przez lepszy dobór ludzi i ściślejszą nad nimi kon- 
trolę. 

3) Nieprzywrócenie dotychczas marszałka Pil- 
sudskiego wojsku uważamy za ciężki błąd w Sto- 
sunku do obrony i bezpieczeństwa państwa. Nie 
mówimy tylko jako przyjaciele Piłsudskicgo, ale 
z głębi przeświadczenia, że jest on jedynym czło- 
wiekiem, który w chwili nicbezpieczeństwa potrafi 
skupić dookoła siebie armię I siły obronne pań- 
stwa. Rząd, rozstrzygając tę sprawę, powinien się 
kierować wyłącznie względami dobra armii i pań- 
stwa, a nie obawą wrzasków endecji i intryg pia- 
stow skich, 

4) Zupełne zaprzedanie się Piasta prawicy wy- 
tworzyło w Sejmie taki układ sił, przy którym 
nie może powstać żadna trwała į zdrowa wiek” 
szość rzadzaca. Z drugiej stronv sześciomiesięczne 
rządy chjeny-Piasta przekonały najszersze war- 
stwy o obtudzie haseł, głoszenych przez te dwa 
stronnictwa w okresie przedwyborczym. Między 
społeczeństwem a prawą stroną Sejmu legła prze- 
paść nieufności, powaga Sejmu maleje z dnia na 
dzień, mnożą się natomiast bandy spiskowców. 
W tych warunkach tylko nowe wybory moga w 
zdrowić sytuację. Niech kraj wybiera miedzy dwo- 
ma kierunkami. niech Seim stanie się tem. czem 
być powinien, mianowicie źródłem twórczej myśli 
politycznej i regulatorem życia państwowego. 


TAJEMNICZE OBRADY PIASTA 
Dziś w Sejinie panował ruch ożywiony. Między 
innemi Piast odbywał narady. których wynik oto- 
czony jest najgłębszą tajemnicą, 


Sprawy polskie przed Ligą narodów 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 20 lsiego. 
Na posiedzeniu Rady Ligi narodów, wyzuaczo- 
nem na 10 marca, mają być rozważane nas:ępu- 
jące sprawy: 1) sprawa Kłajpody, 2) sprawa Ja- 
wórzyny, 3) sprawa miejsca wyładowania amu- 


Rozszerzenie się 


Londyn (PAT). Tysiące robotników w dokach 
w Southampton, kolejarze ze związku narodowe- 
go w licznych portach, wielu robotników zajętych 
przy ladowaniu okrętów, wreszcie 4000 robotni- 
ków zajętych w porcie londyńskim, przylączyli się 
do strajku, Na rynku w SŚwithfield przyszło do 
starcia między rzeźnikami a strajkującymi. Policja 
interwenjowała na rzecz rzeźników. Ceny mięsa 
zagranicznego wzrosły o 3 i pół pensa na funcie. 

ZABEZPIECZENIE APROWIZACJI 

Londyn (PAT). Minister pracy oświadczył, Że 
w najbliższym czasie zostanie zawarty układ w 
sprawie dania gwarancji przez strajkujących, że 
zaopatrzenie kraju w Żywność z powodu strajku 
nie ucierpi. 

Londyn (AW). „Daily News* donosi: Wskutek 
strajku robotników dokowych, drożyzna wzmaga 
się z dnia na dzień. Rząd nosię się z zamiarem za- 
Żądania od parlamentu pełnomocnictwa, celem 
przeprowadzenia rewizji składów żywnościowych 
i położenia kresu spekulacji tymi artykułami, 


nicji dla Polski w Gdańsku, 4) sprawa flagi wol- 
nego m. Gdańska, 5) paszporty zagraniczne oby- 
wateli Gdańska, 6) stan prawny obywateli gdań- 
skich w Polsce, 7) kwestja kolonistów niemieckich 
w Polsce, 8) sprawa obywatelstwa polskiego w 
Niemczech. : 


strajku w Anglii 
SYTUACJA SIĘ POGORSZYŁA 


Londyn (PAT). „Morning Post" donosi, że wta- 
ściciele doków w Liverpoolu oświadczyli, że jeżeli 
robotnicy dokowi podcjmą pracę, wówczas oni 
poddadzą się orzeczeniu sądu rozjemczego, pod 
warunkiem jednakże, że związki zawodowe robot- 
ników również poddadzą się temu wyrokowi, — 
Dzienniki mimo tego oświadczenia dodają, że sy- 
tuacja się pogorszyła. 


STANOWISKO ORGANIZACJI ZAWODOWYCH 


Londyn (AW). Dzienniki donoszą. że kongres 
związków robotniczych solidaryzuje się ze straj- 
kującymmi robotnikami dokowyrmi, Wskutek podro- 
żenia mięsa, spowodowanego strajkiem, przyszło 
na targach miejskich do licznych starć. Także ko- 
lejarze, należący do narodowej unii, przyłączyli 
się w kilku portach do strajku. Przywódcy straj- 
kujących oświadczyli, że jeśli w najbliższym cza- 
sic nie przyjdzie do zażegnania strajku, 80.000 ro- 
botników firm spedycyjnych porzuci także pracę. 


Porozumienie w Sprawie reparacyj niemieckich 


Paryż (PAT). W poinformowanych kołach fran- 
cuSkich panuje przekonanie, że ogólnego porozu- 
mienia co do kwestji reparacji należy oczekiwać 
w najbliższym tygodniu, Zapewniają, że Francja 
jest gotowa uczynić nawet pewne ustępstwa w 
razie, jeżeli uzyska odpowiednie gwarancje co do 
ochrony swoich interesów żywotnych. Między 
rzeczoznawcami przyjdzie prawdopodobnie do 
pełnego porozumienia, Wczoraj odbyło się u Poin- 
carego ważne posiedzen.e, w któreim wzięli: udział 
m. i. przewodniczący komisji reparacyjnej Bar- 
thou, wszyscy rzeczoznawcy francuscy, jakoteż 
minister skarbu, Rzeczoznawcy francuscy złożyli 
p" o stanię prac komitetu rzeczoznaw= 
ców, 


NIEMCY OTRZYMAJĄ MORATORJUM 
i POŻYCZKĘ 


Paryż (PAT), Według doniesienia dzienników 
amerykańskich rzeczoznawcy mieli się porozu!nieć 
co do założenia w Niemczech banku enisyjrego, 
zaproponowanego przez dra Schachta. Zagłębie 
Ruhry miałoby być znowu wcielone do państwa 
niemieckiego. Niemcy otrzymają moratocjiun na 
przeciąg 2—3 lat i pożyczkę międzynarodową, Za- 
gwarantowaną przez koleje niemieckie. Część su- 
my pożyczkowej poszłaby na rachunek rebaracyj 
francuskich. Wysokość pożyczki zostanie ustalona 
rrzeż rzeczoznawców po zbadaniu stanu holei nie- 
micck:ch, 


Strajk urzędników bankowych 
w Wiedniu 


Wiedeń (AW). Wczoraj odbyła się u kanclerza 
Seipla konferencja, w której braii udział dyrekto- 
rowie banków i delegaci urzędników bankowych. 


Konierencja ta miała na cełu doprowadzenie do 
kompromisu, a temsamem zażegnan:e Sittajku ban- 
kowców. Z powodu różnie zdań, jakie się wylo- 
tiły puuczas rokowań, nie Osiągnięto porozumie- 
nia, Istn.eje jednak nadzieja, Że na jutrz szych 0- 
kradach przezwyciężone zostaną trudnosci w o- 
siągnięciu kompromisu. 
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konferencje generała Sikorskiego 


Warszawa (tel. wł. „Naprz.*). Minister spraw 
wojskowych gen. Sikorski odbył wczoraj całogo- 
dzinną konferencję z prezydentem Wojciechow= 
skim. 


Generałowie z PPP 


Warszawą (tel. wł. „Naprz.”). Aresztowany w 
związku z aferą PPP generał Macewicz, który był 
dotychczas w więzieniu na ul. Dzikiej, przewie= 
ziony został z powodu choroby do szpitala w ale- 
jach Ujazdowskich. General Wroczyński, który do- 
tąd był internowany, przewieziony został z mie- 
szkania do więzienia wojskowego przy ul. Dzikiej. 


Zmiany na naczelnych stanowiskach 
wojskowych 


Warszawa (tel. wł. „Naprz.”), Jak się Wasz Ko- 
respondent dowiaduje. wkrótce ma ustąpić szef 
sądowinctwa wojskowego generał Pik. Jako jego 
następcę wymieniają generała Szpakowskizgo, do- 
tychczas szefa kancelarji ministra wojny. 


0 kandydaturę p. Dmowskiego 
na ambasadora w Paryżu 


„Warszawa (tel. wł. „Naprz.”). Wskutek zapyta- 
nia senatora tow. Posnera zwrócił się prezes se- 
nackiej komisji zagranicznej p. Kiniorski do p. Za- 
mojskiego o wyjaśnienie co do pogłosck o kendy= 
daturze p, Dniowskiego i K. Lubonurskiego na am- 
basadora w Paryżu. P. Zamojski odpowiedział, że 
jeszcze nie mial czasu zająć się tą sprawą. ale nie 
zaprzeczył, jakoby te kandydatury były aktualne. 


Pogłoski o dymisji. 
ministra Sołtana 


Warszawa (tel, wł. „Naprz.*), W kołach sejmo- 
wych krążą pogłoski, że minister spraw wewnętrz- 
nych p. Soltan nosi się z zamiarem ustąpienia rze- 
komo ze względów natury prywatej. Pogłoski tę 
obecnie nie są dostatecznie aktywne, 

—000— 


Nieprawdziwe pogłoski o Macdonaldzie 


Londyu (PAT). W kołach miarodajnych zaprze- 
czają wiadomości, jakoby Macdonald iniał zamiar 
złożyć urząd ministra spraw zagranicznych. 

Paryż (PAT), „Petit Parisien“ donosy że wedle 
oświadczeń ze Strony autorytatywnej pogioski o 
rzekomej poważnej chorobie Macdonalda są nie- 
uzasadnione. Prenyer cierpidł na lekkie pizezię- 
bienie, powrócił jednak zupełnie do zdiowia, Po- 
głoski, jakoby premjer miał zamiar zgłvsić swoją 
dymisję z urzędu ministra spraw zayraniczaych, 
są nieprawdziwe, 


Rokowania rumuńsko-rosyjskiB 


Wiedeń (AW). Jak słychać, sowiecka delegacja 
dla rokowań z Rumunią przybędzie d3 Wiednia 
około 29 bm., zaś rumuńska delegacja w dniu 2 
marca, Rokowania rozpoczną się 4 marca i będą 
trwać prawdopodobnie do 10 marca, 


Katastrofa kolejowa w Niemczech 


Berlin (AW). Na linii kolejowej Naumburg-Saal- 
feld-Berlin wydarzyła się onegdaj katastrofa KO- 
lcjowa. Koło Ludwigsstadt zawalił się pod prze- 
jeżdzającyą pociągiem towarowym wiadukt, co 
pociągnęło za sobą stoczenie się w dół lokomo- 
tywy i 21 wagonów. Część wagomów spadla na 
stojące pod wiaduktem domy: Liczba zabitych i 
rannych dotychczas niewiadomą. Szkoda mate- 
rjalia ma być niezwykle duża. 


Akwizytor 


enersiczny 
do zbierania ogloszeń 
potrzebny zaraz. 


Wiadomość: Administracja „Naprzodu 
Kraków, Dunajewskiego 5. 


Klerykalizm i antyklerykalizm 
żydowski 


Żydowski „Nasz Przegląd" podaje notatkę, cha- 
rakieryzującą nacisk wyznaniowy, który gmina 
żydowska w Warszawie wywrzeć chce na akade- 
mikach, wzamian za plac na Pradze pod budowę 
domu akademickiego. Przymus wyznaniowy, za- 
jmtabulowany na darowiźnie — to ieden z obrazów 
tel fali wstecznictwa, którą niesie nahalny klery- 
kalizm -= szystko jedno, czy chijeński, czy ka- 
halny. 

„Wśród żudowskiej młodzieży akademickiej — 
pisze tedy ów dziennik — wywołało wielkie nieza- 
dowolenie i rozgoryczenie, że zarząd gminy przy 
sporządzaniu aktu rejentalncgo w sprawie oddania 
placu praskiego na budowę żydowskiego domu a- 
kadeinickiego uzałeżniał to od przyjęcia regulami- 
nu dla przyszłego życia akademików, którzy mają 
tanı zainieszkać, 

Będą oni zmuszeni złożyć piśmienne zobowiąza- 
nie, że swymi czynami nie będą drażnić uczuć re” 
ligijnych żydów, szczególnie tych. którzy przycho- 
dzą modlić się do synagogi praskicj. Pokoje mają 
być zaopatrzone w „mezuzoth*, kuchnia będzie ry- 
tuaina. W soboty i święta żydowskie surowo za- 
brania się przyszłym lokatorom palenia papiero” 
sów i wykonywania jakichkołwiek czynów i prac 
w te dni zabrenionych przez rytuał. 

Ponadto krażą pogłoski, że w „Domu akademi- 
ckim* nie będą mogły zamieszkiwać studentki. 

Drakońskir, antydemokratyczne „warunki“ te 
wywołały oburzenie wśród wszystkich ugrupo- 
waf akademików żydowskich. Pewne odłamy stu- 
dentów żydowskich są przeciwko przyjęciu tej 
„darowizny“, za którą, jak się okazuje, trzeba bę: 
dzie zapłacić wolnością sumienia, 

Pewna grupa studentów w imię realizmu, uwa- 
żałąc, że najważniejszą sprawą jest „dach nad gło- 
wa“, jest za przyjęciem tych warunków, 

W sprawie tel toczy się ożywiona dyskusja 
wśród akudemików żydowskich", 

Jeżeli Henryk IV, przechodząc na katolicyzm 
dla zdobycia korony francuskiej, orzekł, że Paryż 
wart iest mszy, to mogą się znaleść i akademicy 
żydowscy, którzy podpiszą wszelkie żądane od 
mich cyrografy — aby zdobyć dach nad giową. 

Lecz co znaczy taka presja: jestto uczenie ludzi 
obłudy. lekceważenia wartości swolezo podpisu. 

Czy to jest krzewienie religijności? — Nie. Jest 
to krzewienie drogą wymuszania — udanych po- 
zorów, a zatem szwindlu religijnego, 


Stodarkjazczie spożywcze pracowników Polskich 
Kniei Państwowych w Bielsku 


Spółdzielnia zarejestrowana z ograniczoną poręką 
Telefon Nr 252. Konto P. K. O. 180.889 
zwołuje 
na dzień 9 marca br. w niedzielę o godz. 8 rano 


V.Walne Zgromadzenie 


i 
które odbędzie się w sali Domu robotniczego | 


w Bielsku 
x następującym porządkiem dzienn$śm: 


1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgroma- 


dzenia. 
2. Sprawozdanie Zarządu i kasowe. 
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i udzielenie absolu- 
tocjum. 
„ Podział nadwyżki. 
. Ustalenie budżetu i oznuczenie sumy zobowiązan. 
, Zmiana statutu P 

a) nazwa 

h) wpisowe 

c) udziały. 

7. Podwvższenie zanomóg pośmiertnych. 

S. Wvbór człoków Z. rządu. 

9, Uzupełniający wybór członków Rady Nadzarczet. 
10. Interpe'acje. 

e stęp mają tylko członkowie, którzy zapłacili pełny 
udzia 


Rada Nadzorcza: 
Emannel sęk 04 
eZ 
'! Reklama dźwignią handlu !! 


F Ad 


Zarząd: 
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»NAPRZOD” 


Z sali koncertowej 


Primadonna oper włoskich, jak „stało” na afi- 
szach, p. Anna Kalinowska, produkowała się w Sali 
Starego Teatru. Kraków w każdym razie w ostat- 
niem ćwierówieczu nie miał sposobności podziwia- 
nia kunsztu $piewaczego p. Kalinowskiej, z zagra- 
nicy też nie nadehodziły do nas wiadomości w tym 
okresie czasu o sukcesach primadonny oper wło- 
skich, być może występującej pod pseudonimem. 
To, cośmy mieli sposobność usłyszeć na koncercie, 
tuk wysoko p. Kalinowskiej nie kwalifikuje, jak to 
czytaliśmy w komunikatach i na afiszach. Gdy- 
byśmy zmierzyli kunszt p. Kalinowskiej wedle ką- 
tomierzą „krajowych primadonn*, pp. Ruszkow- 
skiej, Mokrzyckiej to przekonalibyśmy się, że we 
Włoszech stawiają „primadonnom* mniejsze wy- 
niagania, jak u nas w kraju. Nasze primadonny nie 
śmią detonować i nie mogą Śpiewać przeróbek 
preludiów chopinowskich (A-dur op. 28). Pozatem 
p. Kalinowska wykazała wiele wokalnej techniki i 
pewien zasób rutyny estradowej. 

Zato „współdziałająca* tylko w koncercie piani- 
stka, p. Mela Feliksowa, jak to często bywa, wy- 
sunę!a się na plar pierwszy i wzbudziła znaczne 
zainteresowanie na sali, reprezentując poważny 
zasób dobrze postawionej techniki pianistycznej, 
oraz sympatyczny sentyment. Artyzm p. Felikso- 
wej ma jeszcze wiele do zdobycia, aby się wypo- 
wiedzieć w całości, ałe droga, na którą wkroczyła 
młoda pianistka, prowadzi do celu, B. R. 


ROZMAITOŚCI 


SPRZEDAŻ NARZECZONEJ ZA PÓŁ MILJONA 
MAREK 


Niezwykły ten wypadek zdarzył się we Lwo- 
wie, a w sądzie prawdziwość jego została stwier- 
dzona na rozprawie przed sędzią Świerczyńskim. 
Oskarżonym był pośrednik handlowy, Józef Po- 
łański, o kradzież na szkodę czeladnika złotnicze” 
go, Sala Scharfa. Mięszkali oni razem przy ul. Kle- 
parowskiej i tu Schari został okradziony, lecz nie 
domyślił się, że czynu tego dopuścił się Polański, 
który wyprowadził się do swej narzeczonej, Zoiii 
Jackiewicz, dezorczyni przy ul. Boczkowskiego. 
Po jakimś czasie obaj spotkali się na ulicy i wtedy 
Polański zaproponował Scharfowi, aby mu dał mi- 
ljon marek, a za to zabierze sobie wymienioną na- 


Za 1 wiersz mil'metrowy: 


ne cdpowieda. 


wydaje obiady 3-ch dań po . 


Kuchnia doborowa — znakomite wyroby masarskie. 


30/0 a zaiżona 3 0° ją 


VIE 


Krajowe, zagraniczne i oryg. amerynańskię 


| poleca Magazyn obuwia PAWLIGER i REINEA, Kra- 


ków, Grodzka 6%, obok kościoła <w. Idziego. 154 
6:909999%R 


Węgiel śląskiikra, Owy 


wagonowo na dogodnych warunkach dostarcza 


Polska $półka węgiowa. 


Franciszek Rónigstman. | Kraków. Andrzeja Potockiego 8. Telefony 4075 i 3588, | 


Adres telegraficzny. Kuergia, Kraków. 180 | 


(esy kobainiane, 
9009903490995074909009200720009900046 


— Nadesłane 25 gr. — Po kronice 30 gr. 


Na |. sironie 40 QVE DZY == WE AK ORO TOSARA 
Ogłoszenia zamiejscowe 50% droższe. Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w naglów«u. Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja 
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rzeczoną, które] nazwisko i adres podał. Scharf, 
jak zeznał w sądzie, wziął tę propozycję za żuit, 
lecz wyciągnął pół miljona marek į dał Polańskie- 
mu, który schował pieniądze i znikł. Schurf udał 
się do Jackiewiczowej i opowiedział jej o postęp- 
ku Polańskiego. Oburzyła się niewiasta, że narze- 
czony jest taki „fałszywy*, a w dalszem biadaniu 
rozplątał się jej język i powiedziała, że Polański 
przyznał się przed nią, iż okradł żydka, z którym 
mieszkał. W ten sposób Scharf stwierdził, że IPo- 
lański zo okradł, Teraz już i Zofia sprzyjała Schar 
fowi i pomogła do aresztowania Polańskiego. Za 
kradzież Polański został skazany na dwa miesiące 
więzienia, Scharf zaś za owe pół miljona załął 
miejsce Polańskiego, co Zofja na rozprawie stwier- 


dziła. 
—000— 


PIWO — WINO — KINO 
Trzy nazwy uniwersytetu kijowskiego 


Jak wiadomo, w Rosji używa się powszechnię 
skrótów długich nazw, jak naprzykład „Nep*, co 
oznacza „Nowa ekonomiczna polityka“ (litery po- 
czątkowe wyrazów). Skróty te niekiedy dochodzą 
do bardzo śmiesznych wyrazów j nieraz zupełnie 
nie mających nic wspólnego z rzeczywistem sio- 
wem, W Kijowie naprzykład da się zauważyć ņa- 
stępujący fakt: Tamtejszy uniwersytet nazywany 
był początkowo „Piwo“, to jest „Pedagogiczny In- 
stytut Wysszogo Obrozowania* (Pedagogiczny 
zakład dla oświecenia wyższego). Po krótkim cza- 
sie władze zmieniły nazwę na „Wino*, t. i. „Wyż- 
szy Instytut Narodnago Obrozowanija** (Wyższy 
zakład dla oświecenia ludowego). Teraz uniwer- 
sytetowi nadano nazwę „Kino“, t. j. „Kijowski za- 
kład dla oświecenia ludowego). 
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SKŁADKI 
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DLA RODZIN PO POLEGŁYCH ROBOTNI. 
KACH: Zebrane na wieczorku tramwajarzy 16 lu- 
tego przez tow. Rakoczową 12,375.000 ink. 
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Handel Kolonialny 


i skład wćdek najnrzedniejszych 
R. Go.dberger, Kraków, Mały Rynek 
róg ulicy Siennej i Stolarskiej. 206 $ 


CENY CGŁOSZEN w złotych polskich oblicza się po rzędy wyj kursie franka złotego w kiniu. wpłaty 


GENY ODIOSZEŃ zwyae 1 or. 


Geny ogłoszeń 


DZIAŁ INSERATOWY „NAPRZODU” DUNAJEWSKIEGO L. 5. — TELEFON 310. — KONTO P. K. O. Nr. 140.256. 
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Restauracja Związkowa „Józefa”| | 
Kraków, ulica Lubicz L. 9 


181 
„ . Mp. 1,700.000 


£arząd. 
""" OO TORT © © © 
pa tree ww | dą 


20.000 


metrów płótna lub made ołamu, pierwszorzędny ch febryk 

postanowiliśmv sprzedać po cenach niżej cen fabrycznych. 
Wobec tevo wysyłamy pocztą z gwarancją, © ile nasz to 
war ne będzie tańszy o 30 procent od cen miejscowych, 
po ay z powrotem i zwracamy pien ądze. P:ótno 
(46 madepo aim widzewskiei fabryki na bieliznę 80 cm. 
szerokośc po 2.4U.00) mk. za metr. Na poścel 90 cm. 
szer. 2,750000 mk. Prześcieradłowe płótno 140 cm szer, 
(na orześcieradło potrzeba 2 metry) po 3,9L0.000 mk. za 
metr. Płócienka w paski kolorowe na fartuszki, bluzeczki 
po 1 9u0.000 mk za metr. Z:firv zagraniczne na letn e ko- 
szule po 2,400./00 mk. za metr Ręczniki po 3,000 000 mk. 
aA sztukę — Wysy amy lu metrów, za pobranien poczt 
(połaci się przy odbiorze). Adresujcie Du FABRYCZNEGU 
SKŁADU „WARSZAWSKA S OL AM: UFA» TUROWA<, 
WARS AWA, ul. Jasna 16, tulefon 243 8u. 225 


| RAADDMARA M AAAA 
„ĄBGNACY CYPRES 


nRAKOW, UL. SZzwSAA L. 13/10 


wysyła za nadesłaniem 260 tys. interesu- 

iący cennik zegarków, 'nstrumentów mu- 

zyezn. i wszelkich a. tyku ów codziennego 
zapulrzeluwan'A,' 
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